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RAPORT
Kwartalnik Policji Kujawsko-Pomorskiej

Kręcimy filmy, 
a nie jointy!
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Ko le żan ki i Ko le dzy,

Za koń cze nie se zo nu zi mo we go
ob fi to wa ło te go ro ku w zmia ny
na sta no wi skach kie row ni ków
jed no stek po li cji w ca łym ku jaw-
 sko-po mor skim gar ni zo nie. Nie-
 o cze ki wa nie po że gnał się z na-
 mi rów nież Ko men dant Wo je -
wódz ki Po li cji w Byd gosz czy nad-
 insp. Krzysz tof Sta rań czak, któ-
 ry do wo dził na mi od 1 paź dzier-
 ni ka ubieg łe go ro ku. Na stęp -
stwem tych de cy zji by ło ogło sze-
 nie kon kur sów i no mi na cji. O ile
w „te re nie” wię kszość jed no stek
po zna ła swo ich no wych sze fów
dość szyb ko o ty le ca ły ku jaw -
sko-po mor ski gar ni zon cze kał
na de cy zję mi ni stra SWiA do
dnia 16 ma ja 2011 r. Syl wet ki
no wych ko men dan tów przy bli -
ża my na ła mach „Ra por tu”.
Oso by nie peł no spraw ne są obec-
 nie na tu ral ny mi człon ka mi zes -
po łów pra cow ni czych w wie lu
in sty tu cjach i przed się bior -
stwach w ca łym kra ju. Tak też
dzie je się w po li cji, gdzie pew ne-
 go ro dza ju dys fun kcje nie prze-
 szka dza ją w wy ko ny wa niu istot-
 nych za dań. Dla te go też oma wia-
 my prob le ma ty kę prze pi sów
zwią za nych z za trud nie niem
osób nie peł no spraw nych. 
Za pra szam rów nież do prze czy -
ta nia ar ty ku łu o no wej atrak cyj -
nej ini cja ty wie KWP w Byd gosz -
czy skie ro wa nej do mło dzie ży
szkol nej wo je wódz twa ku jaw -
sko-po mor skie go, za chę ca ją cej
do re a li za cji swo ich pa sji zwią-
 za nych z two rze niem fil mów
i gra fik kom pu te ro wych. 
Po nad to w bie żą cym nu me rze
„Ra por tu” in for ma cje o sta nie
przy go to wań po li cji ku jaw sko-
po mor skiej do se zo nu pił kar -
skie go oraz pod su mo wa nie pro-
 jek tu FreD Goes Net.

Za chę cam do lek tu ry

od redaktora 

naczelnego

pod insp.
Ma ciej Woł cze k

Ze służ bą po że gna li się m.in.:
Ko men dant Wo je wódz ki
Po li cji w Byd gosz czy – nad -

insp. Krzysz tof Sta rań czak, ko-
 men dant miej ski po li cji w Byd -
gosz czy – insp. Ma rek Echa ust
i je go za stęp cy: mł. insp. Ire ne usz
Chmie lew ski, mł. insp. Mi ro sław
Her net, a tak że ko men dant miej-
 ski po li cji we Wło cław ku – mł.
insp. Mi ro sław Wiś niew ski, ko-
 men dan ci po wia to wi po li cji:
w Świe ciu insp.- An drzej Fe it,
w Wą brzeź nie – mł. insp. An-
 drzej Ry biń ski, w Ino wro cła wiu
– mł. insp. Ja kub Wa wrzy niak,
w Na kle – mł. insp. Ro man Bo-
 row czak (obec nie ko men dant
KMP w So po cie). 
Zgod nie z po sta no wie niem Ko-
 men dan ta Głów ne go Po li cji gen.
insp. An drze ja Ma te ju ka do ty czą -
cym „Ogól ne go try bu i za sad
prze pro wa dza nia po stę po wań
kwa li fi ka cyj nych na wy bra ne sta-
 no wi ska służ bo we w Po li cji” m.in.
ko men dan ci jed no stek po li cji wy-
 bie ra ni są w dro dze ko mi syj nej
we ry fi ka cji kan dy da tów. W wy ni ku
prze pro wa dzo nych po stę po wań
kwa li fi ka cyj nych po wo ła no ko-
 men dan tów w Byd gosz czy, Na kle,
Wą brzeź nie i Świe ciu. Syl wet ki
no wych sze fów tych jed no stek
pre zen tu je my na ko lej nych stro-
 nach kwar tal ni ka. Po wie rzo no
rów nież peł nie nie obo wiąz ków
ko men dan ta we Wło cław ku mł.

insp. Ro ber to wi Przy by szo wi oraz
w Ino wro cła wiu – mł. insp. Wie sła-
 wo wi Dzier bic kie mu. Na sta no wi -
sko ko men dan ta wo je wódz kie go
po li cji w Byd gosz czy wy ma ga ne
do ku men ty zło ży ło czte rech kan-
 dy da tów. W dniu 6 kwiet nia br.
w Ko men dzie Głów nej Po li cji oso-
 by te pod da ne zo sta ły pro ce du rze
kwa li fi ka cyj nej, któ rą prze szły po-
 zy tyw nie. 
De cy zją mi ni stra SWiA by ło po wo-
 ła nie na to sta no wi sko z dniem 
16 ma ja br.  insp. Woj c ie cha 
Oł dyń skie go.
Insp. Woj ciech Oł dyń ski do służ-
 by wstą pił w 1991 r. Przez osiem
lat pra co wał w Wy dzia le Kadr
i Szko le nia Ko men dy Wo je -

wódz kiej Po li cji w Po zna niu.
W 1999 ro ku zo stał za stęp cą kie-
 row ni ka Oś rod ka Szko le nia Po li -
cji w ww. mie ście. W 2003 r. zo-
 stał za stęp cą na czel ni ka wy dzia-
 łu pre wen cji KWP, a trzy la ta póź-
 niej ob jął sta no wi sko ko men -
dan ta miej skie go po li cji w Po zna -
niu. W mar cu 2007 ro ku zo stał za-
 stęp cą ko men dan ta wo je wódz -
kie go do spraw pre wen cji gar ni -
zo nu wiel ko pol skie go. W ubieg -
łym ro ku otrzy mał Zło tą Odzna kę
Za słu żo ny Po li cjant. 
Ko men dant Oł dyń ski jest ab sol -
wen tem Uni wersytetu Wroc ław -
skie go, gdzie uzy skał ty tuł ma gi-
 stra na uk po li tycz nych. Ukoń-
 czył rów nież Wyż szą Szko łę Ofi-
 cer ską Służb Kwa ter mi strzow -
skich w Po zna niu, stu dium za wo-
 do we – za rzą dza nie w jed nost -
kach po li cji oraz kurs do sko na -
le nia za wo do we go dla ko men -
dan tów wo je wódz kich po li cji
w za kre sie wy bra nych as pek tów
za rzą dza nia jed nost ką po li cji
w Wyż szej Szko le Po li cji
w Szczyt nie. 

Fun kcjo na riu sze i pra cow ni cy wiel-
 ko pol skie go gar ni zo nu z ża lem
że gna ją insp. Woj cie cha Oł dyń -
skie go. My ser decz nie wi ta my
w sze re gach ku jaw sko-po mor skiej
po li cji i ży czy my spo koj nej i sa tys-
 fak cjo nu ją cej służ by. 

kom. Vio let ta Grze siew ska

Zmiany, zmiany 
i jeszcze raz 

zmiany…
Po czą tek 2011 ro ku przy niósł wie le zmian ka dro wych w ku jaw sko-po mor skiej po li cji.
W pier wszych dwóch mie sią cach z na sze go gar ni zo nu ode szło 118 po li cjan tów. 
Czy to du żo, czy ma ło? Dla po rów na nia: rok wcześ niej w tym okre sie ode szło 
95 fun kcjo na riu szy, a w ro ku 2009 – 147. 

Insp. Woj ciech Oł dyń ski
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Do po li cji wstą pi łem w 1991
ro ku – mó wi ko men dant
– służ bę roz po czą łem od

do cho dze niów ki, w naj trud niej -
szym ko mi sa ria cie w Byd gosz czy
– na Śród mie ściu. Pra co wa łem
tam przez dzie więć lat, prze cho -
dząc po ko lei róż ne sta no wi ska,
za czy na jąc od asy sten ta, a koń -
cząc na za stęp cy ko men dan ta. 
VG: Jak wspo mi na pan służ bę 
w tym ko mi sa ria cie?
WK: Pra cu jąc tam, zdo by łem du że
do świad cze nie, za rów no za wo do -
we, jak i ży cio we. Uwa żam, że tyl ko
w du żej „jed nost ce ro bo czej” moż -
na szyb ko na u czyć się trud ne go po -
li cyj ne go rze mio sła. Śród mie ście
by ło i jest szko łą ży cia, i mo że dla te -
go wię kszość dzi siej szej ka dry kie -
row ni czej ko men dy miej skiej wy -
wo dzi się właś nie z te go ko mi sa ria -
tu. Nie każ dy już dziś pa mię ta trud ne
wa run ki lo ka lo we i bra ki sprzę to we,
ja kie wy stę po wa ły w po li cji w la tach
90., ale pra ca w zgra nym zes po le,
na wet w ta kich wa run kach, da wa ła
du żo sa tys fak cji.
W dwu ty sięcz nym ro ku mł insp.
Wal de mar Krzy ża now ski ob jął sta -
no wi sko ko men dan ta ko mi sa ria tu
Byd goszcz – Bło nie. W 2007 zo -
stał za stęp cą ko men dan ta miej -
skie go po li cji w Byd gosz czy od po -
wie dzial nym za pion kry mi nal ny.
W lu tym br. po wie rzo no mu obo -
wiąz ki ko men dan ta miej skie go
po li cji w Byd gosz czy. 
VG: Jak bar dzo róż ni się pra ca
za stęp cy od pra cy ko men dan ta

pier wszej co do wiel ko ści ko -
men dy po li cji w gar ni zo nie ku -
jaw sko-po mor skim? 
WK: Pod sta wo wa róż ni ca wy ni ka
już z sa me go za kre su obo wiąz ków.
Ja ko za stęp ca kon cen tro wa łem
swo ją uwa gę na dy na mi ce, wy kry -
wal no ści i pra cy ope ra cyj nej.
Obec nie sku piam się bar dziej na
lo gi sty ce i spra wach ka dro wych,
ale nie ukry wam, że oprócz te go
zwra cam baczną uwa gę na re a li za -
cję mier ni ków przez pion kry mi nal -
ny i pion pre wen cji.
VG: Dla cze go zde cy do wał się
pan wziąć udział w kon kur sie?
Czy ta de cy zja by ła trud na? 
WK: By ła to dla mnie na tu ral na de -
cy zja i dłu go się nad nią nie za sta -
na wia łem. Od dwu dzie stu lat pra -
cu ję na rzecz bez pie czeń stwa
miesz kań ców na sze go mia sta i po -
wia tu. Znam co dzien ne prob le my
jed nost ki i wiem, ja ki po ten cjał

drze mie w tym gar ni zo nie. Nie
ukry wam jed nak, że sy tu a cja ta
spa dła na mnie na gle w dość trud -
nym dla mnie mo men cie. Na ło ży ły
się tu spra wy ro dzin ne i za wo do -
we. Prak tycz nie z dnia na dzień
mu sia łem prze jąć kie ro wa nie ko -
men dą w związ ku z odej ściem na
eme ry tu rę, w krót kim cza sie, za -
rów no ko men dan ta Echa u sta, jak
i dwóch po zo sta łych za stęp ców.
VG: Obec nie do wo dzi pan 1158
po li cjan ta mi i jest prze ło żo nym
64 pra cow ni ków cy wil nych i 156
pra cow ni ków kor pu su służ by
cy wil nej. Ja kich zmian mo gą
ocze ki wać pod wład ni? Co się
zmie ni w byd go skiej po li cji? 
WK: Chciał bym za pew nić pod leg -
łym fun kcjo na riu szom po czu cie
sta bi li za cji i umoż li wić spo koj ną
pra cę. Po waż na zmia na struk tur
Ko men dy Miej skiej Po li cji w Byd -
gosz czy zo sta ła prze pro wa dzo na
w li sto pa dzie ubieg łe go ro ku i ob -
ję ła prak tycz nie wszyst kie ko mór ki
or ga ni za cyj ne. W naj bliż szym cza -
sie cze ka ją nas jesz cze zmia ny
zwią za ne z do pa so wa niem struk tur
do no wych na li czeń eta to wych, ale
nie po win no to już do ty czyć osób
za trud nio nych, a tyl ko sa mych wa -
ka tów. Co do na szej co dzien nej
pra cy, to chciał bym wszyst kim
przy pom nieć, że to my ja ko po li cja
słu ży my lu dziom i dla te go każ de
na sze dzia ła nie mu si opie rać się
na po sza no wa niu pra wa oraz god -
no ści ludz kiej. Nie to le ru ję ko rup -
cji, nad u ży wa nia sta no wisk oraz

bra ku sza cun ku dla in nych lu dzi.
VG: Cze go pan so bie, ja ko ko -
men dant, ży czy? 
WK: Móg łbym w tym miej scu za żar -
to wać i po wie dzieć, że chciał bym
na tym sta no wi sku prze pra co wać
ty le lat, ile mój po przed nik – insp.
Ma rek Echa ust, ale je stem re a li stą. 
Mo je ży cze nia są zwy kłe i za pew ne
ta kie sa me jak i in nych pra cu ją -
cych w Byd gosz czy po li cjan tów.
Za rów no im, jak i so bie, ży czę:
zmniej sza ją cej się licz by prze -
stępstw i wy kro czeń, spo ko ju na
byd go skich sta dio nach, uzu peł -
nie nia sta nu eta to we go jed nost ki,
wy po sa że nia w no wo czes ne środ -
ki łącz no ści, do koń cze nia prac
nad sy ste mem po zy cjo no wa nia
po ja zdów służ bo wych. Po ten cjał
byd go skiej po li cji tkwi nie tyl ko
w zna ko mi tej ka drze kie row ni czej,
ale prze de wszyst kim w zwy kłych
fun kcjo na riu szach, któ rzy dzię ki
swo je mu za an ga żo wa niu i pro fe -
sjo na liz mo wi, na co dzień dba ją
o bez pie czeń stwo miesz kań ców
mia sta i po wia tu. Świad czą o tym
wy ni ki, ja kie osią ga liś my w po -
przed nich la tach, jak i pier wszych
mie sią cach bie żą ce go ro ku. Byd -
goszcz ze współ czyn ni kiem za gro -
że nia 718 prze stęp stwa na 100 tys.
miesz kań ców zaj mu je ak tu al nie 
5. miej sce wśród miast wo je wódz -
kich. Je że li cho dzi o wy kry wal ność
ogól ną, to z wy ni kiem 72,9 proc.
Byd goszcz zaj mu je 2. miej sce
w kra ju. 

kom. Violetta Grzesiewska
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Komendant Komendy Miejskiej Policji w Bydgoszczy

mł. insp. Waldemar Krzyżanowski 
nominacja: 29 marca  
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Służ bę roz po czą łem w 1994
ro ku na byd go skim Śród mie -
ściu – mó wi ko men dant

– pra co wa łem w wy dzia le ope ra -
cyj no-roz poz naw czym w zes po le
ds. prze stęp czo ści gos po dar czej.
Pięć lat służ by w tej jed nost ce na u -
czy ło mnie pra cy ope ra cyj nej oraz
przy ję cia i ob słu gi prak tycz nie każ -
de go zda rze nia, co bar dzo po mog -
ło mi w trak cie dal szej służ by.
W 1999 ro ku prze sze dłem do Ko -
men dy Miej skiej Po li cji w Byd gosz -
czy do sek cji zaj mu ją cej się zwal -
cza niem prze stęp czo ści gos po -
dar czej i ko rup cyj nej, aby po trzech
la tach wró cić na Śród mie ście.
Przez rok by łem za stęp cą na czel ni -
ka sek cji kry mi nal nej wy mie nio ne -
go ko mi sa ria tu, nad zo ru jąc pion
do cho dze nio wo-śled czy, gdzie
mia łem świet ny zes pół lu dzi. Jed -
nak że po ro ku do sta łem pro po zy -
cję ob ję cia sta no wi ska za stęp cy
na czel ni ka sek cji kry mi nal nej w Ko -
men dzie Po wia to wej Po li cji w Na -
kle nad No te cią. Fun kcję tę peł ni -
łem przez pół to ra ro ku, a w paź -
dzier ni ku 2005 ro ku zo sta łem na -
czel ni kiem te go wy dzia łu. 

W ma ju 2008 ro ku pod insp. An -
drzej Cie ślik zo stał za stęp cą ko -
men dan ta na kiel skiej po li cji,
a w mar cu br., w wy ni ku po zy tyw -
ne go przej ścia po stę po wa nia
kwa li fi ka cyj ne go, ob jął sta no wi sko
ko men dan ta. 
Pod insp. An drzej Cie ślik z wy -
kształ ce nia jest ma gi strem hi sto rii
Wyż szej Szko ły Pe da go gicz nej
w Byd gosz czy. Na Uni wersytecie
Mi ko ła ja Ko per ni ka ukoń czył stu -
dia pod y plo mo we: or ga ni za cja
i za rzą dza nie dla kadr kie row ni -
czych ad mi ni stra cji pu blicz nej. 

kom. Violetta Grzesiewska

Służ bę roz po czą łem w 1992
ro ku w wy dzia łe pre wen cji
w Świe ciu. Po ukoń cze niu

kur su pod sta wo we go prze nie sio ny
zo sta łem do wy dzia łu po li cji kry mi -
nal nej – wspo mi na ko men dant. Od
1996 ro ku zaj mo wa łem się zwal cza -
niem prze stęp czo ści gos po dar -
czej. Po dzie się ciu la tach służ by
wŚwie ciu awan so wa łem na na czel -
ni ka sek cji kry mi nal nej Ko men dy
Po wia to wej Po li cji w Tu cho li. W ma -
ju 2009 ro ku wró ci łem do Świe cia
na rów no rzęd ne sta no wi sko. 
VG: Dla cze go pod jął pan de cy -
zję o po wro cie do Świe cia? 
DK: Za wsze uwa ża łem, że mo im do -
ce lo wym miej scem peł nie nia służ by
jest ko men da w Świe ciu, mo ja ma -
cie rzy sta jed nost ka. Gdy po ja wi ła się
moż li wość po wro tu, nie wa ha łem się. 
VG: Co by ło po wo dem tego, że
zde cy do wał się pan wziąć udział
w kon kur sie? 
DK: Stwier dzi łem, że do kon kur su po -
wi nien sta nąć fun kcjo na riusz ko men -
dy w Świe ciu, zna ją cy re a lia pra cy
w na szej jed nost ce, spe cy fi kę te go
du że go po wia tu, a prze de wszyst kim
zna ją cy po ten cjał ka dry po li cjan tów

ipra cow ni ków cy wil nych. 
VG: W wy ni ku po zy tyw ne go
przej ścia po stę po wa nia kwa li fi -
ka cyj ne go zo stał pan ko men -
dan tem, za stę pu jąc wie lo let nie -
go ko men dan ta, insp. An drze ja
Fe i ta, któ ry w lu tym br. od szedł
na eme ry tu rę. Co za mie rza pan
zmie nić w świec kiej po li cji? 
DK: Nie za mie rzam ro bić re wo lu cji,
ko men da w Świe ciu za wsze uwa -
ża na by ła za jed nost kę wzo ro wą
i ta ką mu si być na dal. Nato miast
bo lą czką jest obec nie sto sun ko wo
du ża licz ba wa ka tów, tj.14 wa ka tów
przy 177 eta tach. Sy tu a cja ta wy ma -
ga ra cjo nal nej po li ty ki ka dro wej. 
Pod insp. Da riusz Knoff z wy kształ -
ce nia jest che mi kiem. W 1992 ro -
ku ukoń czył Aka de mią Tech nicz -
no-Rol ni czą w Byd gosz czy.

kom. Violetta Grzesiewska
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Komendant Komendy Powiatowej 
Policji w Nakle nad Notecią

podinsp. Andrzej Cieślik 
nominacja: 8 marca  

Komendant Komendy Powiatowej 
Policji w Świeciu nad Wisłą 

podinsp. Dariusz Knoff 
nominacja: 23 marca  

Służ bę w po li cji roz po czą łem
w Szczyt nie – mó wi ko men -
dant – w 1992 ro ku zo sta łem

przy ję ty na wyż sze stu dia za wo do we
w za kre sie ad mi ni stra cyj no-praw nej
ochro ny bez pie czeń stwa i po rząd ku
pu blicz ne go w WSPol w Szczyt nie.
Po czte rech la tach spę dzo nych
w szko le, pra cę za czą łem w pio nie
pre wen cji w Wą brzeź nie. Póź niej
przez pe wien czas pra co wa łem
w do cho dze niów ce. Od 1999 do
2001 ro ku by łem kie row ni kiem Re fe -
ra tu Dro go we go Wy dzia łu Pre wen cji
i Ru chu Dro go we go Ko men dy Po -
wia to wej Po li cji w Wą brzeź nie. Po
tym do świad cze niu wró ci łem do
zes po łu do cho dze nio wo-śled cze go

sek cji kry mi nal nej. Po trzech la tach
zo sta łem na czel ni kiem. Rok 2007
przy niósł ko lej ną zmia nę: awan so -
wa łem na za stęp cę ko men dan ta.
VG: W 2009 przez dwa mie sią ce
peł nił pan obo wiąz ki ko men dan ta,
czy wów czas ubie gał się pan osta -
no wi sko ko men dan ta Wą brzeź na?
MZ: Tak, prze sze dłem po zy tyw nie
pro ce du rę kon kur so wą, jed nak ko -
men dan tem zo stał wte dy mł. insp.
An drzej Ry biń ski, ja by łem na dal za -
stęp cą. W lu tym br. ko men dant od -
szedł na eme ry tu rę, a mnie zo sta ły
po wie rzo ne obo wiąz ki. Zo stał ogło -
szo ny kon kurs, zło ży łem wy ma ga ne
do ku men ty i w wy ni ku po zy tyw ne go
przej ścia po stę po wa nia kwa li fi ka -

cyj ne go zo sta łem ko men dan tem. 
VG: Przez czte ry la ta był pan
za stęp cą, czy ja ko ko men -
dant wpro wa dzi pan zmia ny? 
MZ: Jed nost ka wą brze ska pra cu je
na wy so kim po zio mie. Wy kry wal -
ność od lat utrzy mu je się na wy so ko -
ści 80 proc. Chciał bym zwię kszyć
licz bę za trud nio nych w zes po le ds.
nie let nich oraz zes po le PG wydz.
kry mi nal ne go. Po nad to chciał bym,
aby do ko na no roz bu do wy ist nie ją -
cej jed nost ki o po miesz cze nia dla
osób za trzy ma nych. Obec nie nie
ma my ta kich po miesz czeń i je steś -
my zmu sze ni do pro wa dzać oso by
za trzy ma ne do Gru dzią dza lub To ru -
nia. W ten spo sób po li cjan ci, któ rzy

wy ko nu ją te czyn no ści, bę dą peł nić
służ bę na te re nie na sze go mia sta
i po wia tu. 
Mł. insp. Mar cin Za leś kie wicz ukoń -
czył stu dia ma gi ster skie na Uni -
wersytecie Ka zi mie rza Wiel kie go
w Byd gosz czy, kie ru nek pe da go gi -
ka w za kre sie wy cho wa nia ob ron -
ne go, a tak że stu dia pod y plo mo we
z za kre su za rzą dza nia jed nost ką or -
ga ni za cyj ną w ad mi ni stra cji pu blicz -
nej w WSPol w Szczyt nie. 

kom. Violetta Grzesiewska

Komendant Komendy Powiatowej Policji w Wąbrzeźnie 

mł. insp. Marcin Zaleśkiewicz 
nominacja: 23 marca  
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27 sierp nia 1997 r. sejm uchwa lił
Usta wę o re ha bi li ta cji za wo do wej
i spo łecz nej oraz za trud nia niu osób
nie peł no spraw nych (DzU nr 123,
poz. 776, z późn. zm.), któ ra m.in.
okre śli ła za sa dy dzia ła nia Pań stwo -
we go Fun du szu Re ha bi li ta cji Osób
Nie peł no spraw nych i za da nia słu żą -
ce wy rów ny wa niu szans osób nie -
peł no spraw nych oraz ich spo łecz -
nej i za wo do wej in te gra cji. 
Usta wa ta do ty czy osób, któ rych nie -
peł no spraw ność zo sta ła po twier -
dzo na orze cze niem oza kwa li fi ko wa -
niu przez or ga ny orze ka ją ce do jed -
ne go z trzech stop ni nie peł no spraw -
no ści (tj. do znacz ne go stop nia nie -
peł no spraw no ści, umiar ko wa ne go
stop nia nie peł no spraw ności, lek kie -
go stop nia nie peł no spraw no ści),
o cał ko wi tej lub czę ścio wej nie zdol -
no ści do pra cy na pod sta wie od ręb -
nych prze pi sów, a tak że orze cze nia
o nie peł no spraw no ści wy danego
przed ukoń cze niem 16. ro ku ży cia. 
Usta wa okre śla sze reg szcze gól nych
upraw nień dla pra cow ni ków nie peł no -
spraw nych wza kre sie: wy mia ru cza su
pra cy, do dat ko we go ur lo pu wy po -
czyn ko we go i zwol nie nia z pra cy z za -
cho wa niem pra wa do wy na gro dze nia.

Wy miar cza su pra cy
Czas pra cy oso by nie peł no spraw nej
nie mo że prze kra czać 8 go dzin na
do bę i 40 go dzin ty god nio wo.

W przy pad ku oso by nie peł no spraw -
nej za li cza nej do znacz ne go lub
umiar ko wa ne go stop nia nie peł no -
spraw no ści czas je go pra cy nie mo że
prze kra czać 7 go dzin na do bę i 35
go dzin ty god nio wo. Oso ba nie peł -
no spraw na nie mo że być za trud nio -
na wpo rze noc nej iwgo dzi nach nad -
licz bo wych. Nor my te obo wią zu ją od
dnia na stęp ne go po przed sta wie niu
pra co daw cy orze cze nia o nie peł no -
spraw no ści. Ob ni żo ny wy miar cza su
pra cy, dla oso by nie peł no spraw nej,
trak to wa ny jest ja ko peł ny. Oso ba
nie peł no spraw na ma tak że pra wo do
do dat ko wej, 15-mi nu to wej przer wy
w pra cy na gim na sty kę uspraw nia ją -
cą lub wy po czy nek, któ ra wli cza na
jest do cza su pra cy. Ozna cza to, że
po za 15 mi nu ta mi przer wy dla każ de -
go pra cow ni ka, nie peł no spraw ne mu
przy słu gu je do dat ko we 15 mi nut
(czy li łącz nie 30). Nie ste ty jed nak
z przy wi le ju skró co ne go cza su pra cy
nie mo gą ko rzy stać oso by za trud nio -
ne przy pil no wa niu. 
W związ ku z Usta wą z dnia 29 paź -
dzier ni ka 2010 r. o zmia nie usta wy
ore ha bi li ta cji za wo do wej ispo łecz nej
oraz za trud nia niu osób nie peł no -
spraw nych oraz nie któ rych in nych
ustaw, od 1 stycz nia 2012 r., aby móc
sko rzy stać ze skró co ne go cza su pra -
cy, oso by o znacz nym lub umiar ko -
wa nym stop niu nie peł no spraw no ści
bę dą mu sia ły do star czyć tak że za -
świad cze nie o ce lo wo ści sto so wa nia

skró co nej nor my cza su pra cy. Koszt
ba dań spocz nie na pra co daw cy.

Do dat ko wy ur lop 
wy po czyn ko wy
Oso bie za li czo nej do znacz ne go lub
umiar ko wa ne go stop nia nie peł no -
spraw no ści przy słu gu je do dat ko wy
ur lop wy po czyn ko wy w wy mia rze
10 dni ro bo czych w ro ku ka len da -
rzo wym. Pra wo do pier wsze go ur lo -
pu do dat ko we go oso ba ta na by wa
po prze pra co wa niu jed ne go ro ku po
dniu za li cze nia jej do jed ne go ze
stop ni nie peł no spraw no ści. Prze -
pra co wa nie jed ne go ro ku do ty czy
ogól ne go sta żu pra cy nie peł no -
spraw ne go pra cow ni ka, a nie sta żu
pra cy u kon kret ne go pra co daw cy.

Zwol nie nie z pra cy 
z za cho wa niem pra wa
do wy na gro dze nia
Oso ba o znacz nym lub umiar ko wa -
nym stop niu nie peł no spraw no ści
ma pra wo do zwol nie nia od pra cy
z za cho wa niem pra wa do wy na gro -
dze nia:
- w wy mia rze do 21 dni ro bo czych
w ce lu uczest ni cze nia w tur nu sie re -
ha bi li ta cyj nym, nie czę ściej niż raz
w ro ku (na wnio sek le ka rza),
- w ce lu wy ko na nia ba dań spe cja li -

stycz nych, za bie gów lecz ni czych
lub uspraw nia ją cych, a tak że w ce lu
uzy ska nia za o pa trze nia or to pe dycz -
ne go lub je go na pra wy, je że li czyn -
no ści te nie mo gą być wy ko na ne po -
za go dzi na mi pra cy. Pra wo do płat -
ne go zwol nie nia z pra cy przy słu gu je
je dy nie w da nym ro ku.
Nato miast łącz ny wy miar do dat ko -
we go ur lo pu wy po czyn ko we go
i zwol nie nia od pra cy z ty tu łu uczest -
ni cze nia w tur nu sie re ha bi li ta cyj nym
nie mo że prze kro czyć 21 dni ro bo -
czych w ro ku ka len da rzo wym. To
upraw nie nie przy słu gu je od po wied -
nio od dnia przed sta wie nia pra co -
daw cy orze cze nia po twier dza ją ce -
go nie peł no spraw ność.
War to do dać, że pra co daw cy, któ rzy
za trud nia ją co naj mniej 25 pra cow -
ni ków w prze li cze niu na peł ny wy -
miar cza su pra cy, ma ją obo wią zek
osią ga nia okre ślo ne go wskaź ni ka
za trud nie nia osób nie peł no spraw -
nych (obec nie wy no si on 6 proc.).
Re a su mu jąc, ko rzy ści zusta wy ore ha -
bi li ta cji ma ją dwo ja ki cha rak ter. Pra co -
daw ca ma moż li wość wspie rania po li -
ty ki za trud nie nio wej w sto sun ku do tej
czę ści spo łe czeń stwa, któ ra znaj du je
się w szcze gól nie trud nej sy tu a cji na
ryn ku pra cy itym sa mym zy skania peł -
no war to ścio we go pra cow ni ka, a oso -
ba nie peł no spraw na moż li wość za -
trud nie nia, opar te go na szcze gól nie
uprzy wi le jo wa nych wa run kach.

Ce li na Bia łek 

Niepełnosprawność
a zatrudnienie
Orzeczenie o niepełnosprawności nie musi oznaczać wyobcowania czy braku 
zatrudnienia. Ustawa o rehabilitacji zawodowej i społecznej oraz zatrudnieniu 
osób niepełnosprawnych ma pomóc pracownikom niepełnosprawnym 
w uzyskaniu dodatkowego urlopu wypoczynkowego, dać możliwość uczestnictwa 
w turnusach rehabilitacyjnych czy skorzystania ze skróconego czasu pracy. Warto zachęcić 
pracowników policji posiadających choroby przewlekłe oraz byłych funkcjonariuszy 
zakwalifikowanych przez komisję lekarską MSWiA do III grupy inwalidzkiej w związku 
ze służbą do składania wniosków w sprawie wydania orzeczenia o stopniu niepełnosprawności 
do powiatowego zespołu do spraw orzekania o niepełnosprawności, aby mogli skorzystać 
z przysługujących im dodatkowych uprawnień.
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Pionierzy w SUFO
Strzegą, bronią, sprawdzają, a ich powołaniem jest ochrona osób i mienia - nie są jednak policją. Pracując na
rzecz i dla dobra policji, stanowią bufor pomiędzy jej obiektami a potencjalnymi intruzami z zewnątrz. Ich praca
bywa niewdzięczna, żmudna, niebezpieczna,  a bardzo często niedoceniania. Wewnętrzne służby ochrony po-
wołane do życia na podstawie ustawy o SUFO to nasi  bodyguardzi. 

In sty tu cjo nal ny mi, pu blicz ny mi
sy ste ma mi ochro ny są w Pol sce
m.in. po li cja, ABW, czy Służ ba

Wię zien na, nato miast od wpro wa -
dze nia w ży cie Usta wy z dnia 22
sierp nia 1997 r. o ochro nie osób
i mie nia, ist nie je u nas tak że sek tor
pry wat ny. SU FO to właś nie te for -
ma cje okre ślo ne ja ko umun du ro -
wa ne i uzbro jo ne we wnętrz ne
służ by ochro ny oraz przed się bior -
cy, któ rzy uzy ska li kon ce sję na
pro wa dze nie dzia łal no ści gos po -
dar czej w za kre sie usług ochro ny
osób i mie nia, po sia da ją cy poz wo -
le nie na broń na oka zi cie la.
Ure gu lo wa nia praw ne w Pol sce
sta no wi ły w ska li Eu ro py pew ną
no wość, po nie waż wcześ niej
w żad nym in nym pań stwie nie pró -
bo wa no usan kcjo no wać kwe stii
zwią za nych z bran żą se cu ri ty
w sen sie for mal no praw nym.
KWP wByd gosz czy tak że jest pio nie -
rem wtwo rze niu we wnętrz nych służb
ochro ny, bo wiem, co pod kre śla za -
stęp ca na czel ni ka WO IN KWP, pod -
insp. Wie sław Na u mo wicz: „Ja ko
pier wsza ko men da wPol sce po wo ła -
liś my ją do ży cia, adro ga do pro fe sjo -
na li za cji tej służ by by ła bar dzo dłu ga.
W 2000 ro ku z ini cja ty wy ów czes ne -
go ko men dan ta wo je wódz kie go po li -
cji wByd gosz czy, insp. Ste fa na Czar -
nec kie go prze su nię to fun kcjo na riu -
szy po li cji, któ rzy peł ni li służ bę „na
bra mie” do za dań stric te po li cyj -
nych, a na to miej sce wy dział kadr
i szko le nia przy go to wał na pod sta -
wie od po wied nich prze pi sów usta -
wy o SU FO, de cy zję mó wią cą
o tym, kto ma wy ko ny wać za da nia
zwią za ne z ochro ną obiek tu
w KWP. Ko rzy sta jąc z tej de cy zji,
prze pro wa dzo no pier wszy na bór
do służ by. Wów czas jej trzo nem
by li po li cyj ni eme ry ci, któ rym w ja -
kimś stop niu uda ło się dzię ki te mu
przed łu żyć swo ją ak tyw ność za -
wo do wą”.
Pier wsi pra cow ni cy ochro ny KWP by -
li za trud nia ni na eta tach por tie rów do -
zor ców, po nie waż nie mie li upraw -
nień wład czych i nie mo gli sto so wać

środ ków przy mu su bez poś red nie go
ani też do ko ny wać spraw dzeń. Ko lej -
nym prob le mem oka za ło się umiej -
sco wie nie tych służb w KWP. Po cząt -
ko wo pod le ga li pod wy dział pre wen -
cji, po tem pod wy dział in we sty cji i re -
mon tów, w koń cu w 2002 r., po de cy -
zji ko men dan ta To kar skie go, zo sta li
wła ści wie umiej sco wie ni wstruk tu rze
wy dzia łu ochro ny in for ma cji nie jaw -
nych. Jed nak po prze ję ciu lu dzi,
sprzę tu, wy po sa że nia i do ku men ta cji
po ja wi ły się prob le my na tu ry for mal -
no praw nej. Bra ko wa ło bo wiem pod -
sta wo we go do ku men tu, ja kim był
wnio sek o po wo ła nie we wnętrz nej
służ by ochro ny. W po li cji pro ce du ra
two rze nia te go do ku men tu nie by ła
jesz cze okre ślo na, dla te go pier -
wszym eta pem by ło za o pi nio wa nie
two rze nia tej for ma cji przez WPA
KWP. Po wni kli wej ana li zie prze pi sów
stwier dzo no, iż na le ży zwró cić się
owy tycz ne do Ko men dan ta Głów ne -
go Po li cji. Po ich otrzy ma niu, WO IN
KWP po sta no wił opra co wać sto sow -
ne do ku men ty i prze słać do KGP go -
to wy wnio sek. Wów czas Ko men dant
Głów ny Po li cji pod jął de cy zję outwo -
rze niu we wnętrz nej służ by ochro ny,
pod peł ną na zwą: Służ ba Ochro ny
Obiek tów Po li cji KWP wByd gosz czy.
Tak oto w grud niu 2003 ro ku po wsta -
ła pier wsza wska li ca łe go kra ju pro fe -
sjo nal na służ ba ochro ny wpo li cji.
Obec nie w Pol sce ist nie je tyl ko kil ka
te go ty pu pro fe sjo nal nych służb,
m.in. w Rze szo wie i Wroc ła wiu. Przy
czym KWP we Wroc ła wiu wzię ła za

wzór KWP w Byd gosz czy. Wy da nie
de cy zji by ło za led wie wierz choł kiem
gó ry lo do wej. Na le ża ło bo wiem roz -
wią zać kwe stie umun du ro wa nia i wy -
po sa że nia, a tak że na bo ru pra cow ni -
ków. Roz wią za nie prob le mów or ga ni -
za cyj nych trwa ło dość dłu go, trze ba
by ło przy go to wać miej sce po ste run -
ków, sza fy oraz sej fy do prze cho wy -
wa nia bro ni. By ły to wy mo gi czy sto
for mal ne, ale inie zbęd ne. 1 lip ca 2005 r.
zo stał pod pi sa ny pro to kół o po wo ła -
niu we wnętrz nej służ by ochro ny. Do -
ku ment ten po twier dzał, że wszyst kie
wa run ki zwią za ne z uzbro je niem, wy -
po sa że niem i na bo rem zo sta ły speł -
nio ne, a stan fak tycz ny jest zgod ny
z prze pi sa mi. Od tam te go cza su we -
wnętrz na służ ba ochro ny ist nie je
zgod nie z li te rą pra wa.

Plu sy i mi nu sy pra cy
w ochro nie
Ochro nia rze, któ rzy zwy kle ko ja rzą
się nam tyl ko zosił ka mi wklu bach, to
tak że pra cow ni cy ochro ny KWP speł -
nia ją cy istot ną ro lę w za pew nia niu
bez pie czeń stwa oso bom w gra ni -
cach wy zna czo nych obiek tów, chro -
nią cy przed do stę pem osób nie u -
praw nio nych, mie nie przed znisz cze -
niem, kra dzie żą lub uszko dze niem
oraz po wia da mia ją cy or ga ny ści ga -
nia oczy nach prze stęp czych iza bez -
pie cza ją cy miej sce ich po peł nie nia
do cza su przy by cia od po wied nich
służb. Czy wła ści wie po strze ga my

cha rak ter tej pra cy?
Jak pod kre śla ją pra cow ni cy ochro ny,
jej plu sem jest pew na sta bi li za cja pła -
co wa, do kład nie okre ślo ny za kres
od po wie dzial no ści, ale jest też spo ro
mi nu sów, np. kon takt zpe ten ta mi by -
wa nie kie dy nie przy jem ny ipra cow ni -
cy są na ra że ni na du ży stres.
Jak za u wa ża Ka rol Lo ok, któ ry peł ni
służ bę przy wej ściu nr 1: „To my ma -
my ten pier wszy kon takt z pe ten -
tem. Pra cow ni cy z wyż szych pię ter
wie dzą, ko go ocze ku ją i w ja kiej
spra wie przy cho dzi, my nie. W na -
szej pra cy li czy się po dej ście do
dru gie go czło wie ka, wy czu cie”. 
Dru gi straż nik pan Grze gorz Be ker
do da je: „Cza sa mi ser ce się kra je,
kie dy wi dzi my, że ktoś np. przy szedł
ode brać rze czy oso bi ste po zmar -
łym z ro dzi ny. Na ta kie sy tu a cje też
mu si my być przy go to wa ni, po tra fić
po móc choć by w pod sta wo wym
za kre sie. By wa, że ma my do czy nie -
nia z aro gan cją, bra kiem kul tu ry czy
cier pli wo ści u pe ten tów, zwłasz cza
tych, któ rzy przy cho dzą ze skar gą.
Nie ste ty cza sa mi do ty czy to tak że
pra cow ni ków i po li cjan tów. Wie le
osób jest obu rzo nych fak tem, iż
ewi den cjo nu je my wcho dzą cych.
Nie po tra fią po go dzić się z tym, że
mu szą po brać iden ty fi ka tor, a prze -
cież my wy ko nu je my swo ją pra cę,
ta ki ma my obo wią zek.”
Służ ba ochro ny uczest ni czy tak że
w róż ne go ro dza ju szko le niach, np.
z za kre su tak ty ki strze lec kiej, sa mo-
-o bro ny, pier wszej po mo cy przed me -
dycz nej. Pra cow ni cy pod kre śla ją, że
szko leń tych jest dla nich zbyt ma ło,
aprze cież ćwi cze nia zza kre su sto so -
wa nia środ ków przy mu su bez poś -
red nie go, jak i pier wszej po mo cy, są
dla nich sza le nie istot ne, po nie waż
w prak ty ce ni gdy nie wia do mo, kie dy
mo gą tę wie dzę wy ko rzy stać.
Spój rzmy za tem na pra cę ochro ny
bar dziej przy chyl nym okiem, do ceń -
my i zwróć my uwa gę, że to lu dzie,
któ rzy dzia ła ją na rzecz na sze go bez -
pie czeń stwa i ma ją pier wszy kon takt
zpe ten ta mi.

Adria na Ja błoń ska
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Przy pom nij my – głów ne ścież -
ki do stę pu mło dych osób do
pro gra mu to: po li cja, sąd,

szko ła, służ ba zdro wia. Oczy wi ście
za poz na nie zza sa da mi i ce la mi pro -
gra mu FreD przed sta wi cie li tych in -
sty tu cji spra wi ło, że pro gram zy skał
przy chyl ność i zro zu mie nie nie tyl ko
przez pryz mat mi sji czy za dań tych
in sty tu cji, ale prze de wszyst kim
przez je go cha rak ter wy cho waw czy.
Kie ro wa nie do pro gra mu przez sąd
czy pro ku ra tu rę, a na stęp nie do ce -
nia nie i res pek to wa nie cer ty fi ka tów
uczest nic twa ja ko waż ne go pun ktu
w pro ce sie wczes nej re so cja li za cji
czy re ha bi li ta cji spra wi ło, że pro -
gram stał się po waż ną ofer tą pro fi -
lak tycz ną na na szym te re nie. Trud -
no by ło by mó wić o suk ce sie wdra -
ża nia pro gra mu, gdy by nie bar dzo
do bra współ pra ca z po li cją, szcze -
gól nie byd go ską, na kiel ską i gru -
dziądz ką. W 2011 r. pro gram bę dzie
re a li zo wa ny w To ru niu.
Od no to wa nie mło dych nie peł no let -
nich osób na stę po wa ło na sku tek
in ter wen cji pa tro li po li cji lub pa tro li
mie sza nych (ze stra żą miej ską),
pod czas któ rych ujaw nia no pi cie al -
ko ho lu przez oso by nie let nie
w miej scach nie doz wo lo nych, za -
kłó ca nie po rząd ku pu blicz ne go,
wy kro cze nia i in ne prze ja wy de mo -
ra li za cji, stan nie trzeź wo ści po al ko -
ho lu lub po nar ko ty kach. Oso by te
by ły kie ro wa ne na roz mo wy ze spe -
cja li stą ds. pre wen cji i pa to lo gii nie -
let nich w ko mi sa ria tach. W ten spo -
sób prze szko lo ny spe cja li sta kie ro -
wał lub po pro stu prze ka zy wał in for -
ma cje o pro gra mie FreD. Oso by
peł no let nie w myśl pra wa kar ne go,
by ły rów nież kie ro wa ne do pro gra -
mu w trak cie po stę po wa nia kar ne -
go za po sia da nie nie doz wo lo nych
sub stan cji psy cho ak tyw nych, z re -
gu ły cho dzi ło o nie wiel kie ilo ści ma -
ri hu a ny, w jed nym przy pad ku tab -
let ki eks ta zy. Na le ży do dać, że do

efek tyw no ści pro gra mu przy czy ni ła
się zna jo mość ofer ty FreD przez
pro ku ra tu rę, któ ra ma jąc moż li wo -
ści z ra cji art.72 Usta wy o prze ciw -
dzia ła niu na rko ma nii sta ła się do -
dat ko wym ogni wem mo ty wu ją cym
do uczest nic twa w za ję ciach.

Ro bert Rej niak
– tre ner, in struk tor pro gra mu, eks -
pert Kra jo we go Biu ra ds. Prze ciw -
dzia ła nia Na rko ma nii – ja ko ko or -
dy na tor pro gra mu po dzie lił się
swo i mi spo strze że nia mi i od czu -
cia mi do ty czą cy mi re a li zo wa ne go
pro gra mu.
95 proc. mło dzie ży uczest ni czą cej
w an kie tach de kla ru je, że po le ci ło -
by ten pro gram zna jo mym. Dla cze -
go? Pro gram nie jest dy rek tyw ny ani
in wa zyj ny. Nie na rzu ca tzw. „prawd
oczy wi stych”, czy li te go że nar ko ty -
ki „są złe”. Za ło że niem pro gra mu
jest to, aby mło dzi sa mi do cho dzi li
do róż nych wnio sków. Pod czas

trwa nia za jęć nie ma per swa zji, nie
ma kon fron ta cji. Jest du żo em pa tii,
zro zu mie nia i za an ga żo wa nia. Ćwi -
cze nia i za da nia ma ją cha rak ter ak -
ty wi zu ją cy, po bu dza ją do my śle nia,
ba da ją am bi wa len cje uczest ni ków,
zwię ksza ją świa do mość swo ich
sła bych i moc nych stron. Zmu sza ją
do wy cią ga nia wnio sków z włas -
nych do świad czeń. Prze de wszyst -
kim zaś pro gram trak tu je mło dych
lu dzi z sza cun kiem i po par tner sku.
Wie lu mło dych lu dzi zmo ty wo wa ło
się do dal szej pra cy nad so bą, po -
sta no wi ło za prze stać uży wa nia nar -
ko ty ków, kon ty nu o wa ło kon tak ty
z po rad nią, uczest ni cząc w in nych
pro gra mach pro fi lak tycz nych czy
psy choe du ka cyj nych.
Chciał bym po dzię ko wać za współ -
pra cę w pro gra mie FreD szcze gól -
nie za an ga żo wa nym po li cjan tom:
Ada mo wi Kum kow skie mu KP Byd -
goszcz-Szwe de ro wo oraz Da riu -
szo wi Koń co wi z KP Na kło, a tak że
pani SSR Bar ba rze Kłos. 

Pro gram 
FreD Goes Net? 
Jest to pro gram skie ro wa ny do
oka zjo nal nie za ży wa ją cych nar ko -
ty ki lub al ko hol, któ rzy zo sta li od -
no to wa ni po raz pier wszy. Ma cha -
rak ter in ter wen cyj ny, edu ka cyj ny
i pro fi lak tycz ny. Pro gram ma for mę
krót kiej in ter wen cji, na któ rą skła da
się wy wiad mo ty wa cyj ny oraz 8 go -
dzin se sji gru po wych dla grup 8-12-
oso bo wych. Nie jest te ra pią, nie
jest też kie ro wa ny do osób uza leż -
nio nych. FreD po wstał ja ko al ter -
na ty wa dla bra ku le cze nia lub le -
cze nia o in ten syw niej szym prze -
bie gu. 
CE LE PRO GRA MU:
� Za chę ce nie za ży wa ją cych nar -
ko ty ki do za sta no wie nia się nad
kwe stią uży wa nia sub stan cji
� Skon fron to wa nie oso by za ży -
wa ją cej nar ko ty ków z włas ny mi
ogra ni cze nia mi i ich wpły wem na
za cho wa nie.
� Do star cze nie in for ma cji na te mat
sub stan cji, efek tów dzia ła nia i ry zy ka 
� Zmo ty wo wa nie do zmia ny po -
staw i za cho wa nia.
� Umoż li wie nie po dej mo wa nia
de cy zji w opar ciu o sa mo o ce nę
i oce nę ry zy ka.
� In for mo wa nie na te mat moż li -
wych form po mo cy.

Re ko men da cja:
LWL Ko or di na tion stel le Sucht
West fal len Lip pe z sie dzi bą
w Münster (au to rzy pro gra mu)
Kra jo we go Biu ra ds. Prze ciw dzia -
ła nia Na rko ma nii MZ w War sza wie
Wspar cie fi nan so we:
Urząd Mar szał kow ski w To ru niu
Urząd Mia sta Byd gosz czy
Re a li za tor: Pol skie To wa rzy stwo

Za po bie ga nia Na rko ma nii 

tel. 604 810 296

Ro bert Rej niak 
asp. Pa u li na Wię cław ska

Pomocny FreD
Minął drugi rok realizacji programu wczesnej interwencji wobec młodzieży używającej środków psychoaktyw-
nych „FreD Goes Net”. W roku 2010 Bydgoszcz była jedynym miastem w Polsce, w którym, po etapie 
pilotażowym, ten program  był realizowany. Dzięki doświadczeniom, nie tylko związanym z bezpośrednią pracą
z młodzieżą, ale przede wszystkim dotyczącym współpracy międzyinstytucjonalnej, można było rozwijać 
program na terenie całego kraju.
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Sezon piłkarski 
rozpoczęty

Obec nie na te re nie wo je -
wódz twa ku jaw sko-po -
mor skie go w roz gryw kach

II li gi uczest ni czą trzy zes po ły: Za -
wi sza Byd goszcz, Ela na To ruń
i Olim pia Gru dziądz. Po zo sta łe
zes po ły z na sze go wo je wódz twa
uczest ni czą w niż szych kla sach
roz gryw ko wych. Nie ma my klu bu
re pre zen tu ją ce go nas w eks tra kla -
sie lub cho ciaż by w I li dze. 
Za bez pie cza nie im prez oraz prze ja -
zdu ki bi ców spo czy wa w głów nej
mie rze na po li cjan tach Od dzia łu
Pre wen cji Po li cji w Byd gosz czy i po -
li cjan tach wcho dzą cych w skład
Nie e ta to we go Od dzia łu Po li cji.
Przed se zo nem bio rą oni udział
w ćwi cze niach apli ka cyj nych na
obiek tach spor to wych, gdzie przy -
go to wu ją się prak tycz nie do dzia łań
przy wra ca ją cych na ru szo ny po rzą -
dek pu blicz ny. 
Przed roz po czę ciem se zo nu ana li -

zo wa ne są tak że ter mi na rze spot kań
pił kar skich i moż li wych prze ja zdów
ki bi ców, z któ rych ty po wa ne są te
nio są ce naj wię ksze za gro że nie. Ko -
men dan ci miej scy, po wia to wi po li cji
wy da ją opi nie od noś nie or ga ni za cji
im prez ma so wych, kwa li fi ku jąc wy -
bra ne spot ka nia ja ko im pre zy opod -
wyż szo nym ry zy ku. Każ dy wnio sek
o wy da nie opi nii jest szcze gó ło wo
roz pa try wa ny, za rów no pod ką tem
za łą czo nej do ku men ta cji, jak i po -
rów na nia, pod czas lu stra cji obiek tu,
za war tych w niej da nych ze sta nem
fak tycz nym. Po li cja w swo ich opi -
niach zo bo wią za na jest od nieść się
do trzech kwe stii: prze wi dy wa nych
za gro żeń, za strze żeń co do sta nu
tech nicz ne go obiek tu oraz nie zbęd -
nych sił i środ ków po trzeb nych do

za bez pie cze nia. Naj wię cej uwa gi
po świę ca się sta no wi tech nicz ne mu
obiek tów, co ma zna czą cy wpływ na
bez pie czeń stwo uczest ni ków im -
prez. Im wię cej in we sty cji po czy ni or -
ga ni za tor im pre zy pod ką tem zwię -
ksze nia bez pie czeń stwa (m.in.: wła -
ści we ogro dze nie, mo ni to ring, ogra -
ni cze nie moż li wo ści prze miesz cza -
nia się ki bi ców po obiek cie), tym
mniej sze go na kła du pra cy w trak cie
se zo nu bę dzie wy ma ga ło je go
utrzy ma nie – za rów no ze stro ny or -
ga ni za to ra, jak i po li cji.
Zgod nie z za pi sem Usta wy o bez -
pie czeń stwie im prez ma so wych,
obo wią zek za pew nie nia bez pie -
czeń stwa uczest ni kom im pre zy spo -
czy wa na or ga ni za to rze. Po li cji nie
ma na te re nie obiek tu, a ewen tu al ne
wpro wa dze nie sił po li cyj nych od by -
wa się na pi sem ny wnio sek or ga ni -
za to ra, je że li dzia ła nie służ by po -
rząd ko wej oka za ło się nie sku tecz ne. 
Ro lą po li cji jest za pew nie nie bez -

pie czeń stwa w ob rę bie miej sca
od by wa nia się im pre zy, a tak że na
dro gach do ja zdo wych do te go
miej sca. Tak więc za bez pie cze nie
im pre zy to nie tyl ko czas jej trwa -
nia. Ki bi ce przy by wa ją nie jed no -
krot nie kil ka go dzin przed roz po -
czę ciem spot ka nia. Za bez pie czyć
trze ba ich prze jazd, a tak że dro gę
doj ścia na obiekt (np. w przy pad -
ku przy ja zdu ko mu ni ka cją PKP).
Od po wie dzial ność or ga ni za to ra
koń czy się z chwi lą opusz cze nia
przez osta t nie go wi dza te re nu im -
pre zy, jed nak nie koń czy się pra ca
po li cji. Po zo sta je jesz cze za pew -
nie nie kibicom bez piecz ne go po -
wro tu do do mów, a dro gi po wrot ne
by wa ją bar dzo za wi łe. O ile ki bi ce
przy jezd ni, po dob nie jak przed roz -
po czę ciem im pre zy, zo sta ją od pro -
wa dze ni do po cią gu lub au to ka rów
i od kon wo jo wa ni po za gra ni ce po -
wia tu, wo je wódz twa, o ty le ki bi ce
miej sco wi mo gą wciąż sta no wić
po ten cjal ny prob lem w mie ście.
Część z nich bo wiem nie uda je się
do do mów, ale do mia sta, gdzie
w pu bach i ogród kach piw nych
świę tu je zwy cię stwo swo jej dru ży -
ny lub op ła ku je po raż kę. Czę sto
trwa to do póź nych go dzin noc -
nych i do te go cza su trze ba utrzy -
mać po rzą dek na te re nie mia sta.
Dla te go też, ma jąc na uwa dze pra -
wi dło we przy go to wa nie się do wy -
zna czo nych za dań, z po cząt kiem
każ de go ty god nia zbie ra ne są in for -
ma cje na te mat or ga ni zo wa nych
spot kań pił kar skich i moż li wo ści wy -
ja zdu lub przy ja zdu ki bi ców. Pro wa -
dzo ne są zin ten sy fi ko wa ne dzia ła nia
za rów no pre wen cyj ne, jak iope ra cyj -
ne, ma ją ce na ce lu ze bra nie jak naj -

wię kszej licz by da nych. In for ma cje
wpły wa ją do Szta bu Po li cji KWP
w Byd gosz czy za rów no z te re nu
wo je wódz twa ku jaw sko-po mor -
skie go, jak i z te re nu kra ju. Po ich
ana li zie po wsta je zbior cze ze sta -
wie nie im prez i moż li wych prze ja -
zdów ki bi ców. Ta ka go to wa in for -
ma cja tra fia do wszyst kich jed no -
stek po li cji na sze go wo je wódz twa.
Poz wa la ona do wód cy za bez pie -
cze nia im pre zy lub prze ja zdu ki bi -
ców na pra wi dło we osza co wa nie
nie zbęd nych sił po li cyj nych. W trak -
cie służ by – w dniach, w któ rych od -
by wa ją się im pre zy – mo ni to ro wa ne
są dro gi, a in for ma cje o po ja wie niu
się ki bi ców prze ka zy wa ne są do za -
in te re so wa nych jed no stek.
Tak więc za bez pie cza nie im prez
spor to wych to wie le dzia łań an ga -
żu ją cych znacz ne si ły po li cyj ne,
a co za tym idzie, ge ne ru ją cych
ogrom ne kosz ty. Jak du że są to
środ ki, świad czy cho ciaż by fakt, że
koszt za bez pie cza nych w 2010 r.
im prez ma so wych wy niósł 2 214
962,01 zł, z cze go 219 573,20 zł to
kosz ty po nie sio ne na za bez pie cze -
nie prze ja zdów ki bi ców. Po mi mo
te go w mi nio nym ro ku pod czas wy -
ko ny wa nia za dań zwią za nych z za -
bez pie cza niem im prez ma so wych
33 po li cjan tów od nio sło ob ra że nia. 
Ma jąc na uwa dze, jak waż ne jest
bez pie czeń stwo pod czas im prez
ma so wych, a tak że zbli ża ją ce się
mi strzo stwa Eu ro py Eu ro 2012,
na le ży mieć na dzie ję, że rok 2011
bę dzie ro kiem lep szym i bez piecz -
niej szym niż ubieg ły.

podinsp. Krzysztof Paczkowski 
Naczelnik Sztabu KWP

w Bydgoszczy

Rozpoczęta właśnie
wiosenna runda 
rozgrywek piłki 
nożnej sezonu
2010/2011 stawia
przed policją, jak
zresztą co roku, 
kolejne wyzwania.
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Oile w osta t nich la tach po li cja
no tu je ogól ny spa dek prze -
stęp czo ści, o ty le prze stęp -

czość wśród nie let nich wciąż sta no -
wi po waż ny prob lem. Zja wi sko to
za wie ra w so bie do dat ko wy ne ga -
tyw ny as pekt, po le ga ją cy na tym, iż
dra stycz nie zmniej sza ono po czu cie
bez pie czeń stwa wśród prze cięt -
nych oby wa te li. Po wo do wa ne jest
to fak tem, iż cha rak te ry stycz ną ce -
chą prze stęp czo ści nie let nich jest
nie jed no krot nie jaw ność, a wręcz
chęć, in ten cja za ma ni fe sto wa nia
swo jej bra wu ry, „od wa gi” czy zuch -
wa ło ści przed gru pą ró wieś ni czą
bądź też sze rzej – lo kal ną spo łecz -
no ścią. Prze stęp czość nie let nich
na ce cho wa na jest co raz bar dziej
agre sją fi zycz ną, jak i psy chicz ną,
a pod ło żem czę sto są nar ko ty ki 
(w tym tzw. do pa la cze) czy al ko hol.
Z po wo du tych fak tów po li cjan ci
z KWP w Byd gosz czy za mie rza ją
wdro żyć w dru giej po ło wie te go ro -
ku no wa tor ski pro jekt „Sztu ka wy -
bo ru”, któ re go bez poś red nim ce -
lem jest zwię ksze nie świa do mo ści
gim na zja li stów oraz uczniów szkół
po nad gim na zjal nych, prze mó wie -
nie do ich wy o braź ni od noś nie ne -
ga tyw nych skut ków po peł nia nych
przez nich prze stępstw lub wy kro -
czeń, a po śred nim, uzy ska nym po -
przez te dzia ła nia, po wstrzy ma nie
wzro stu prze stęp czo ści wśród nie -
let nich. Skut ka mi po peł nia nych
przez nich czy nów są w mi kro ska li
– po je dyn cze dra ma ty ofiar tych że
prze stępstw oraz w ma kro ska li
– brak po czu cia bez pie czeń stwa
wśród zwy kłych oby wa te li. 
Z uwa gi na wie lo as pek to wość za -
gad nie nia prze stęp czo ści nie let -
nich, pro jekt zo stał prze wi dzia ny ja -
ko dłu go fa lo we, kil ku let nie dzia ła -

nia, przy czym każ de go ro ku bę dą
się one kon cen tro wać na po je dyn -
czym prob le mie tej że prze stęp czo -
ści, jak np. za ży wa nie środ ków od u -
rza ją cych, nad u ży wa nie al ko ho lu
czy prze moc ró wieś ni cza. Pier wsza,
te go rocz na od sło na pro jek tu pod
ha słem „Krę ci my fil my, a nie jo in ty”
do ty czyć bę dzie prob le mu nar ko ty -
ków.

Jak sku tecz nie 
roz ma wiać z mło dzie żą
Pro jekt „Sztu ka wy bo ru” jest in no -
wa cyj nym przed sięw zię ciem, opar -
tym na no wym po dej ściu oraz me to -
dach. Je go au to rzy chcą po rzu cić
sztyw ne, skost nia łe, nie in te re su ją ce
for my prze ka zu na rzecz wy ko rzy -
sta nia po sia da nych przez dzi siej szą
mło dzież umie jęt no ści tech nicz -
nych, jej zna jo mo ści no wo czes nych
tech no lo gii w kon struk tyw nym ce lu,
jej ak ty wi za cji na rzecz słusz nych
dzia łań. For ma ma w tym przy pad ku
słu żyć po zy tyw ne mu, uży tecz ne mu
spo łecz nie ce lo wi i jed no cześ nie
ukie run ko wać kre a tyw ność, po -
my sło wość oraz zdol no ści ar ty -
stycz ne mło dych lu dzi na
two rze nie cze goś kon struk -
tyw ne go, przy wy ko rzy sta niu
no wo czes nych tech no lo gii,
któ ry mi bar dzo czę sto się
oni fa scy nu ją. Te go ro -
dza ju po dej ście do prob -
le mu jest uza sad nio ne ogrom ną po -
trze bą pro wa dze nia dzia łal no ści
pro fi lak tycz nej wśród mło dzie ży.
Klu czo wym jest do sto so wa nie pro -
gra mów pro fi lak tycz nych, szcze gól -
nie tych o cha rak te rze edu ka cyj -
nym, pod ką tem ich przy sta wal no -
ści do do świad czeń, po staw i prze -

Kręcimy filmy,
a nie jointy!
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ko nań mło dych lu dzi. Bio rąc to pod
uwa gę, dzia ła nia po dej mo wa ne
w pro jek cie „Sztu ka wy bo ru” zo sta -
ły skon stru o wa ne w ta ki spo sób, by
jak naj traf niej i do głęb nie do trzeć
z prze ka zem do adre sa tów,
uwzględ nia jąc ich spo sób po strze -
ga nia rze czy wi sto ści oraz jed no -
cześ nie wy ko rzy stać tkwią cy w nich
po ten cjał. 

Kon kur sy a po ten cjał
mło dych
Isto tą pro jek tu jest co rocz na or ga ni -
za cja kon kur su na:
- naj lep szy krót ki ma te riał fil mo wy
(spot, film) do ty czą cy prob le ma ty -
ki sta no wią cej te mat prze wod ni
pro jek tu na da ny rok wraz ze sce -
na riu szem/kon spek tem na 45-mi -
nu to wą lek cję o da nej te ma ty ce,
przy go to wy wa ny wraz z pe da go -
giem/opie ku nem,
- naj lep szy pro jekt gra ficz ny ko szul -
ki (T-shir tu), wpi su ją cy się w te mat
prze wod ni pro jek tu na da ny rok.
Prze wi dzia na jest tak że co rocz na
or ga ni za cja fe sti wa lu pod su mo wu -
ją ce go pro jekt, pod czas któ re go zo -
sta nie przy go to wa na wy sta wa na -
gro dzo nych oraz wy róż nio nych
prac kon kur so wych. W ra mach fe -
sti wa lu od bę dą się war szta ty z pro -
fe sjo nal ny mi twór ca mi: ope ra to ra mi
sztu ki fil mo wej, re ży se ra mi, ak to ra -
mi, gra fi ka mi kom pu te ro wy mi itp.
W trak cie te go rocz nej od sło ny kon -
kur su pla no wa na jest ga la w byd go -
skim Mul ti ki nie; wy ło nio ny w jej trak -
cie zwy cię ski spot zo sta nie za pre -
zen to wa ny na fe sti wa lu sztu ki fil mo -
wej Ca me ri ma ge, któ ry obej mie ho -
no ro wy pa tro nat nad pro jek tem. 
Kon kur sy ma ją być for mą uj ścia dla
kre a tyw no ści mło dzie ży i jej pę du do
uży wa nia no wi nek tech nicz nych, ale
z ukie run ko wa niem na re a li za cję po -
ży tecz nych ce lów. Do dat ko wym as -
pek tem jest bez wąt pie nia pró ba
ujarz mie nia tkwią cej obec nie w mło -
dych lu dziach, a wie lo krot nie zresz tą
nie kon tro lo wa nej i bez myśl nej, po -
trze by na gry wa nia krót kich fil mi ków,
któ re umiesz cza ne po tem na po pu -
lar nych ser wi sach in ter ne to wych ma -
ją na ce lu wy pro mo wa nie ich au to -
rów iza spo ko je nie ich we ny twór czej,
a by wa ją przy czy ną tra ge dii bo ha te -
rów tych że fil mi ków. Kon kur sy da ją
za tem mło dym lu dziom moż li wość
wy ży cia się, ale w spo sób kon tro lo -
wa ny i kon cen tru ją cy się na po zy tyw -
nych dzia ła niach, wy ko rzy sta nia
tkwią ce go w nich w tej dzie dzi nie po -
ten cja łu, a jed no cześ nie da ją szan sę
za ist nie nia twór cy na gro dzo ne go
spo tu czy pro jek tu gra ficz ne go.

„Dru gie ży cie” 
na gro dzo nych prac 
Or ga ni za to rzy pro jek tu nie chcą
po prze stać je dy nie na wy ło nie niu la -
u re a tów, ale za kła da ją na da nie „dru -
gie go ży cia” re zul ta tom kon kur su, 
tj. wy ko rzy sta nie na gro dzo nych
prac kon kur so wych ja ko na rzę dzia
edu ka cyj ne go (film z kon spek tem
lek cji) oraz noś ni ka prze ka zu ide o -
we go, z któ rym utoż sa mia się mło -
dzież (T-shir ty, edy cja ka len da rza
ścien ne go z wy róż nio ny mi pra ca -
mi). Pro jekt ma też z za ło że nia pro -
mo wać dzia ła nia, któ re an ga żu ją
rów no cześ nie obie stro ny, tj. mło -
dzież oraz ich opie ku nów. Klu czo -
wym jest tu fakt, iż w obec nych cza -
sach nie ste ty co raz trud niej jest ro -
dzi com, pe da go gom oraz in nym
oso bom od po wie dzial nym za wy -
cho wa nie mło dzie ży do trzeć do
mło dych, sku pić ich uwa gę tak, by
mieć moż li wość prze ka za nia istot -
nych tre ści. Oba te świa ty bo wiem
z uwa gi na po stęp, w tym tak że
tech no lo gicz ny, od da la ją się od sie -
bie co raz bar dziej. Tak więc pra ca
nad pro jek tem kon kur so wym ma
z za ło że nia być płasz czyz ną, któ ra
po łą czy dwa as pek ty: prze ka za nie
kon kret nej wie dzy na te mat za gro -
żeń, form ob ro ny przed ni mi oraz
przy ję cie, „prze tra wie nie” tej że wie -
dzy przez mło dych lu dzi, co uła -
twiać ma cie ka wa dla nich for ma
prac kon kur so wych. 
Wa ru nek ak cep ta cji prac, skła da -
nych wy łącz nie za po śred nic twem
szko ły lub pla ców ki zaj mu ją cej się
or ga ni za cją za jęć po zasz kol nych
jest właś nie pre tek stem, by na u czy -
cie le i pe da go dzy po dej mo wa li trud -
ne te ma ty na za ję ciach lek cyj nych;
pra ce nad pro jek ta mi kon kur so wy -
mi ma ją być bo wiem przy czyn kiem
do dys ku sji nad prob le ma mi nur tu -
ją cy mi dzi siej szą mło dzież. Pra cu jąc
wspól nie nad pro jek tem kon kur so -
wym, obie stro ny mia ły by moż li -
wość szcze rej roz mo wy, w ja ki spo -
sób ak tyw nie i sku tecz nie prze ciw -

sta -
wiać się
złu, np.
wsze cho bec nej
po ku sie się gnię cia
po środ ki od u rza ją ce, jak
wy ra biać w so bie we wnętrz ny me -
cha nizm ob ron ny, jak za cho wy wać
aser tyw ność, jak ra dzić so bie
z ewen tu al nym na ra że niem się na
ostra cyzm ze stro ny ró wieś ni ków,
jak nie ulec wpły wo wi gru py, któ ra
dla na sto lat ka jest nie jed no krot nie
osta tecznym pun ktem od nie sie nia. 
Wspól na dys ku sja za po cząt ko wa -
na pod czas re a li za cji pra cy kon kur -
so wej mog ła by być kon ty nu o wa na
po przez wy ko rzy sta nie na gro dzo ne -
go au tor skie go pro jek tu lek cji ja ko
na rzę dzia edu ka cyj ne go. Pe da gog
miał by spo sob ność, by po głę bić za -
po cząt ko wa ną już wcześ niej dys ku -
sję, zwró cić szcze gól ną uwa gę na
kwe stie, co do któ rych mło dzi lu dzie
wy ka za li już za in te re so wa nie, wy ko -
rzy stu jąc środ ki wy ra zu, któ re są ich
wy bo rem, a więc prze ma wia ją do
nich i czy nią, że prze kaz jest dla nich
cał ko wi cie zro zu mia ły i ak cep to wal -
ny. Pla ców ki, któ re wy ra żą chęć roz -
sze rze nia dys ku sji o głos po li cjan tów
zaj mu ją cych się pro fi lak ty ką prze -
stęp czo ści, bę dą mia ły szan sę zor -
ga ni zo wa nia spot ka nia z udzia łem
przed sta wi cie li stró żów pra wa. Ro lą
po li cji by ło by w tym wy pad ku tak że
roz sze rza nie świa do mo ści praw nej
wśród na u czy cie li od noś nie ich po -
stę po wa nia wo bec nie po żą da nych
i nie ty po wych za cho wań uczniów
stwa rza ją cych za gro że nia dla bez -
pie czeń stwa w szko le. Za ję cia
zudzia łem po li cjan tów poz wo lą pod -
nieść po ziom wie dzy na u czy cie li na
te mat te go, czy no szą one zna mio na
czy nów ka ral nych, ale tak że po ka za -
nie im, w ja ki spo sób umie jęt nie, sku -

tecz -
nie i pro fe sjo -

nal nie prze pro wa dzić np. in ter wen cję
z po sza no wa niem pra wa. Wspól ne
za ję cia poz wo lą na wy pra co wa nie
sku tecz nych spo so bów współ pra cy
pla có wek oświa to wych z po li cją
w roz wią zy wa niu sy tu a cji kry zy so -
wych z udzia łem uczniów na ru sza ją -
cych po rzą dek praw ny i znaj du ją -
cych się pod wpły wem wszel kie go
ro dza ju środ ków od u rza ją cych. 

Kam pa nia wrześ nio wa
Re a li za cja pro jek tu roz pocz nie się we
wrześ niu. Wte dy właś nie, po uprzed -
niej kam pa nii pro mu ją cej przed sięw -
zię cie w mass me diach, bę dzie moż -
na skła dać pra ce kon kur so we. Pro -
jekt, ob ję ty pa tro na tem mar szał ka
wo je wódz twa ku jaw sko-po mor skie -
go, bę dzie fi nan so wa ny ze środ ków
Urzę du Mar szał kow skie go. Pa tro nat
nad ak cją obej mą tak że m.in.: Ku jaw -
sko-Po mor ski Urząd Wo je wódz ki,
Ko men dant Głów ny Po li cji, Mi ni ster -
stwo Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni -
stra cji, Mi ni ster stwo Edu ka cji oraz te -
le wi zja TVN24, Mul ti ki no.
Dla la u re a tów (za rów no uczniów,
jak i pla có wek edu ka cyj nych, z któ -
rych zwy cięz cy bę dą po cho dzić),
prze wi dzia ne bę dą bar dzo war to -
ścio we na gro dy rze czo we. A czy tel -
ni ków pro si my o po in for mo wa nie
swo ich po ciech o tym kon kur sie
– szcze gó ły zo sta ną ogło szo ne
z po cząt kiem wrześ nia – aby wy po -
czę ci po wa ka cjach ucznio wie mo -
gli wy ko rzy stać swe si ły imoż li wo ści
w po ży tecz nym ce lu! 

Jo an na Na piór kow ska

r a p o r t
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Po ło żo ny na Po je zie rzu Do-
 brzyń skim po wiat lip now ski
usy tu o wa ny jest w po łud nio -

wo-za chod niej czę ści wo je wódz twa
ku jaw sko-po mor skie go i są sia du je
z po wia tem ry piń skim, wło cław skim,
to ruń skim, alek san drow skim i go lub-
 sko-do brzyń skim. Sie dzi bą po wia tu
jest mia sto Lip no, skąd, aby do trzeć
do sto li cy na sze go kra ju, trze ba po-
 ko nać tra sę o dłu go ści ok. 160 km,
a do sie dzi by wo je wódz twa ok. 110.
W Lip nie krzy żu ją się, bie gnąc przez
nasz re gion, dwie dro gi kra jo we nr 10
i 67, po któ rych od by wa się wzmo-
 żo ny ruch tran zy to wy z za cho du na
wschód i z po łud nia na pół noc. Tu-
 taj też przy ul. Koś ciusz ki 22 mie ści
się głów na ba za na szej jed nost ki
w bli skim są siedz twie pro ku ra tu ry
i są du. Na te re nie o po wierz chni
1015,6 km kw. w chwi li obec nej 118,
a eta to wo 126, po li cjan tów czu wa
nad bez pie czeń stwem 68,8 tys.
miesz kań ców, za miesz ku ją cych w 9
gmi nach, w tym 1 miej skiej, 2 miej-
 sko-wiej skich i 6 wiej skich. Kie ru jąc
się po trze ba mi zwię ksze nia mo bil -
no ści fun kcjo na riu szy i bar dziej ra cjo-
 nal nym wy ko rzy sta niem sił i środ ków,
od stycz nia 2010 r. zre for mo wa no
fun kcjo no wa nie po ste run ków w te re -
nie, zmniej sza jąc ich licz bę z 7 do 4.
Obec nie z po wo dze niem dzia ła ją
po ste run ki w Skę pem, Do brzy niu
nad Wi słą, Ki ko le i Tłu cho wie. W tych
gmi nach, gdzie nie ma sie dzib po ste-
 run ków, dziel ni co wi spo ty ka ją się
z miesz kań ca mi w pun ktach przy jęć
in te re san tów. Na te re nie na sze go
po wia tu dzia ła po nad 2,5 tys. pod-
 mio tów gos po dar czych, któ re w prze-
 wa ża ją cej mie rze na le żą do sek to ra
pry wat ne go. Są to prze de wszyst kim

fir my han dlo we, usłu go we i bu do -
wla ne. 
Od no sząc się do te re nu na sze go
dzia ła nia, nie spo sób nie wspom nieć
o hi sto rycz nych i tu ry stycz nych wa-
 lo rach na szych uro czych za kąt ków,
jak: klasz tor Oj ców Ber nar dy nów
w Skę pem, gdzie m.in. moż na po dzi-
 wiać ma lo wi dła Wa len te go Że brow -
skie go z okre su póź ne go ba ro ku, re-
 zer wat przy ro dy w Wą ko lu, w gm. Lip-
 no, młyn wod ny w Nie trze bie, w gm.
Chrost ko wo, skar pa wi śla na w Do-
 brzy niu nad Wi słą, czy ru i ny zam ku
krzy żac kie go w Bo brow ni kach. W se-
 zo nie let nim szcze gól nym za in te re -
so wa niem tu ry stów cie szy się kra i na
je zior po ło żo nych w ma low ni czym
kra jo bra zie kom plek sów leś nych
w gm. Skę pe. W tym cza sie po li -
cjan ci z miej sco we go po ste run ku,
czę sto wspie ra ni przez fun kcjo na -
riu szy z Lip na, pra cu ją na wy so kich
ob ro tach. Cy tu jąc sło wa na ro do we -

go wiesz cza Ju liu sza Sło wac kie go:
„Czy ny lu dzi da ją blask kra jo wi,
z któ re go po cho dzą”, nie spo sób wy-
 mie nić wszyst kie oso by wy wo dzą ce
się z na sze go re gio nu, za słu żo ne i ce-
 nio ne w kra ju i na świe cie. Do naj bar-
 dziej zna nych oso bo wo ści na le żą:
Apo lo nia Cha łu piec za pa mię ta na
bar dziej ja ko Po la Ne gri – świa to wej
sła wy gwia zda fil mu nie me go, Win-
 cen ty Ra pac ki – ak tor, pi sarz, pu bli -
cy sta, dra ma turg, pro fe sor Le szek
Bal ce ro wicz – wi ce pre mier, mi ni ster
fi nan sów RP, la u re at pre sti żo wych na-
 gród i ty tu łów w kra ju i za gra ni cą
w dzie dzi nie eko no mii i gos po dar ki,
Lech Wa łę sa – za ło ży ciel i pier wszy
prze wod ni czą cy kra jo wej So li dar -
no ści, Pre zy dent RP w la tach (1990-
95), la u re at Po ko jo wej Na gro dy No-
b la (1983).
Bez pie czeń stwo – głów ne na sze za-
 da nie to sze ro ki ob szar dzia ła nia, na
któ ry skła da się wie le czyn ni ków. Istot-

 ną przy tym kwe stą jest as pekt eko-
 no micz ny i po li ty ka spo łecz na, de cy-
 du ją ce o ja ko ści ży cia, edu ka cji i sy-
 ste mie so cja li za cji. Fun kcjo nu jąc
w cią gle zmie nia ją cych się w tym za-
 kre sie re a liach, nie usta je my w sta ra -
niach, aby na szej lo kal nej spo łecz -
no ści ży ło się rze czy wi ście bez piecz-
 nie, co sta no wi naj waż niej szy mier-
 nik oce ny na szej pra cy. Ubieg ły rok
w po rów na niu z 2009 za koń czy liś my
na za do wa la ją cym po zio mie, ogra-
 ni cza jąc licz bę wszczę tych po stę -
po wań przy jed no czes nym wzro-
 ście ich wy kry wal no ści o po nad 3
proc. W re zul ta cie osią gnę liś my
wskaź nik ogól nej wy kry wal no ści na
po zio mie 83,6 proc. 
Mi mo iż nie uda ło nam się ogra ni czyć
licz by śmier tel nych ofiar wy pad ków,
od no to wa liś my znacz ny spa dek zda-
 rzeń dro go wych. Oprócz ogrom ne -
go za an ga żo wa nia fun kcjo na riu szy
to tak że za słu ga do bre go wy po sa -
że nia jed nost ki w park ma szy no wy
i urzą dze nia po mia ro wo-kon trol ne do
po skra mia nia nie prze pi so wo jeż dżą-
 cych kie row ców. 
O spot ka niach z na szy mi pa tro la mi
na dro gach kra jo wych moż na usły-
 szeć przy róż nych oka zjach w ca-
 łej Pol sce, na wet w ku lu a rach bu-
 dyn ku par la men tu. Bez pie czeń -
stwu na dro dze po świę ca ne są sy -
ste ma tycz nie pro wa dzo ne ak cje
edu ka cyj ne skie ro wa ne do wszyst-
 kich uczest ni ków ru chu, po czą -
wszy od przed szko la ków.
Ogrom ny wkład w uspraw nia nie
sku tecz no ści dzia łań ma ją na si
spraw dze ni par tne rzy stra te gicz ni,
lo kal ne sa mo rzą dy, a w szcze gól -
no ści wła dze po wia tu i mia sta Lip na,
na któ rych przy chyl ność i wspar cie

U policjantów 
z powiatu 
lipnowskiego Projekt 

nowej komendy

War ta pod po mni kiem Nie po dleg ło ści w par ku miej skim w Lip nie, 
w trak cie uro czy sto ści z oka zji rocz ni cy uchwa le nia Kon sty tu cji 3 ma ja.
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mo że my za wsze li czyć. W ubieg łym
ro ku w sy tu a cji kry zy su otrzy ma liś my
fi nan so wy za strzyk opie wa ją cy w su-
 mie na re kor do wą jak do tąd kwo tę
bli sko 240 tys. zł. Po moc ta prze ja -
wia ła się w róż nych for mach, jak np.:
fi nan so wa nie do dat ko wych służb,
sfi nan so wa nie w 70 proc. kosz tów ter-
 mo mo der ni za cji po ste run ku w Skę-
 pem, re mont po miesz czeń, za kup
pa li wa, urzą dzeń mo ni to rin gu w po-
 miesz cze niach dla osób za trzy ma -
nych, wy po sa że nia po li cjan tów
i sprzę tu kom pu te ro we go. Cie szy
nas, że w pier wszym kwar ta le br.
otrzy ma liś my od sta ro sty lip now -
skie go ko lej ne za si le nie w kwo cie 60
tys. zło tych na re mon ty po ste run ków
w Ki ko le i Tłu cho wie oraz 45 tys. zł od
bur mi strza Lip na na do dat ko we pa-
 tro le. Po zo sta łe sa mo rzą dy tak że
prze ka za ły na po trze by KPP środ ki fi-
 nan so we bądź zło ży ły w tym za kre -
sie sto sow ne de kla ra cje.
W mi nio nym ro ku by liś my przez dłu-
 gi czas w centrum zainteresowania
me diów z ca łe go kra ju. A wszyst ko
za spra wą nie chlub ne go wy czy nu
o mię dzy na ro do wym wy mia rze
dwóch miesz kań ców Lip na, po dej -
rza nych o kra dzież hi sto rycz ne go na-
 pi su znad bra my hit le row skie go obo-
 zu za gła dy Ausc hwitz-Bir ke nau. Cho-
 ciaż nie mie liś my for mal ne go związ-
 ku z pro wa dzo nym w tej spra wie
śledz twem, prze ży wa liś my praw dzi -
we ob lę że nie dzien ni ka rzy, któ rzy
te le fo no wa li, od wie dza li na szą jed-
 nost kę i fil mo wa li po li cjan tów na
służ bie, po szu ku jąc in for ma cji na
te mat ży cia i do tych cza so wych po-
 czy nań spraw ców. Z dru giej stro ny
by liś my dum ni, że na si ope ra cyj ni po-
 li cjan ci przy czy ni li się do spraw ne go
za trzy ma nia zło dziei. Ich ów czes ny
kie row nik, st. asp. Ra do sław Osiń ski,
zna lazł się w 14-oso bo wej gru pie fun -
kcjo na riu szy, któ rzy za pro fe sjo nal ne
prze pro wa dze nie ak cji ode bra li po-
 dzię ko wa nia i na gro dy z rąk za rów -
no pre zy den ta RP jak i pre mie ra
Do nal da Tu ska oraz Mi ni stra SWiA
Je rze go Mil le ra. 
O tym, że do bry „gli na” mu si sku-
 piać w so bie wie le umie jęt no ści
i dys po no wać wie dzą z za kre su róż-
 nych dzie dzin ży cia, wie dzą naj le -
piej sa mi za in te re so wa ni. Po li cjań -
ci z na szej jed nost ki do sko na le
pre zen tu ją się za rów no w mo ro
w trak cie pa tro lu na uli cy, jak i na
ga lo wo pod czas ho no ro wej war ty
na ofi cjal nych uro czy sto ściach, bu-
 dząc spo łecz ny res pekt i sza cu nek. 
Wie lu spoś ród na szych ko le gów wy-
 ma ga ją cą po świę ce nia i wy rze czeń
służ bę spo łe czeń stwu z po wo dze -
niem łą czy z re a li za cją swo ich za in -
te re so wań i pa sji.

Sier żant Prze my sław So biec ki z wy-
 dzia łu kry mi nal ne go do po li cji wstą-
 pił 5 lat te mu, a sztu ki wal ki tre nu je już
16. rok w Lip now skim Klu bie Ky o -
kus hin Ka ra te. W ubieg łym ro ku brał
udział w XIII Otwar tych Mi strzo stwach
Po li cji w ka ra te ky o kus hin, w WSPol
w Szczyt nie. Choć kon ku ren cja by -
ła ogrom na, wy je chał stam tąd z brą-
 zo wym me da lem w ku mie full kon takt
do 85 kg. Kil ka mie się cy te mu zna-
 lazł się w gru pie oś miu fun kcjo na -
riu szy Ko men dy Wo je wódz kiej Po li -
cji w Byd gosz czy i Szko ły Po li cji
w Słup sku, któ ra w Cen tro Ad de -
stra men to di Spe cia liz za zio ne w Or -
vie to we Wło szech, szko li ła się w za-
 kre sie me tod do sko na le nia za wo -
do we go in struk to rów strze lec twa po-
 li cyj ne go oraz tech nik i tak tyk strze-
 lec kich sto so wa nych przez wło skich
ko le gów.
Nie zmien nie od kil ku na stu lat pa sją
asp. szt. Ma riu sza Zła kow skie go,
kie row ni ka po ste run ku w Do brzy niu
nad Wi słą, są go łę bie po czto we. Je -
go pu pi le bio rą udział w kon kur sach
lo tów go łę bi mło dych i do ro słych
w kra ju i za gra ni cą. Ma w swo im sta-
 dzie praw dzi we cham pio ny. Zdo by -
te do tąd tro fea to bli sko 40 pu cha rów
i opa sły se gre ga tor dy plo mów. Gdy
nie przer wa nie przez kil ka na ście go-
 dzin za ję ty jest pil ny mi czyn no ścia mi
służ bo wy mi, za wsze mo że li czyć na
swo je go te ścia, któ ry za pew nia pta-
 sie mu to wa rzy stwu po ży wie nie i pi-
 cie. Sam za in te re so wa ny mó wi, że
uwiel bia swo je pta ki, od po czy wa
przy nich, czer pie ener gię i „ła du je
aku mu la to ry”. Na wet żo na, któ ra
nie ko niecz nie po dzie la je go zaj mu -
ją cą wol ny czas pa sję, wie, że dzię-
 ki niej trud no go zi ry to wać. 
Asy stent zes po łu ru chu dro go we go
mł. asp. Krzysz tof Ka li now ski ko cha
mo to cy kle, zwłasz cza te z du żą po-
 jem no ścią sil ni ka. Swe go cza su był
mi strzem stre fy pół noc nej w kla sie do
80 cm sześc. na to rze mo toc ros so -

wym. Pry wat nie po sia da ya ma hę
o po jem no ści 600 cm sześc. i tu ry -
stycz no-spor to wy mo del su zu ki.
Swo ją pa sją sta ra się za ra zić 6-let -
nie go sy na. Nie daw no miał pro po -
zy cję zo sta nia szkol nym in struk to rem
w za kre sie kie ro wa nia mo to cy kla mi
służ bo wy mi, ale od mó wił, bo ro dzi -
na nie chcia ła się prze pro wa dzać.
Jest tak że my śli wym, pod trzy mu je ro-
 dzin ną tra dy cję. De ner wu je się, gdy
ktoś mó wi, że lu bi po lo wać na zwie-
 rzę ta. Wprost prze ciw nie, twier dzi, że
ko cha je i na tu ral ne śro do wi sko,
w któ rym ży ją. Z tro ską an ga żu je się
w dba nie o gos po dar kę ło wiec ką,
utrzy ma nie paś ni ków i do kar mia nie
zwie rząt, szcze gól nie zi mą. Zna jo -
mość ży cia i oby cza jów zwie rząt
wie le ra zy oka za ła się bar dzo przy dat-
 na w sy tu a cjach, z któ ry mi miał do
czy nie nia w po li cyj nej służ bie. Tak by -
ło w grud niu ubieg łe go ro ku, gdy
oca lił 3 sar ny. Wów czas zde zo rien -
to wa ne i prze ra żo ne zwie rza ki nie
mog ły zna leźć dro gi od wro tu, gdy
przy bie ga jąc z la su na tknę ły się na
ogro dze nia. Sy tu a cja by ła o ty le
trud na, że na wi dok zbli ża ją ce go
się czło wie ka sar ny w pani ce ude rza-

 ły swo im cia łem w me ta lo we ele men-
 ty ogro dze nia. Mi mo iż zwie rzę tom
pró bo wa ły po móc in ne oso by, do pie-
 ro na sze mu fun kcjo na riu szo wi uda-
 ło się zna leźć sku tecz ne wyj ście
z kry zy so wej sy tu a cji. 
Bę dąc czyn ny mi stró ża mi pra wa,
nie za po mi na my o tych, któ rzy zna-
 czą część swo je go ży cia po świę ci li
tak sa mo jak my służ bie w słusz nej
spra wie, czu wa li na stra ży bez pie -
czeń stwa i po rząd ku pu blicz ne go.
By li fun kcjo na riu sze zrze sze ni w mie-
j sco wym Ko le Sto wa rzy sze nia Eme-
 ry tów i Ren ci stów Po li cyj nych ma ją
moż li wość cy klicz ne go spo ty ka nia
się w swo jej ma cie rzy stej nie gdyś jed-
 nost ce. Dwóch z za słu żo nych eme-
 ry tów z oka zji ich za cnej i okrąg łej
rocz ni cy uro dzin od wie dził nie tak
daw no ko men dant po wia to wy mł.
insp. Da riusz Gar bar czyk. Są dząc po
tym, jak ciep ło zo stał przy ję ty i z ja-
 kim za do wo le niem gos po da rze opo-
 wia da li póź niej o tym spot ka niu swo-
 im zna jo mym, na le ży uznać, że by -
ło im z te go po wo du bar dzo mi ło. 
W na szej jed nost ce za trud nio nych
jest 22 pra cow ni ków po li cji. To fa-
 chow cy zaj mu ją cy się spra wa mi ka-
 dro wy mi, in for ma cja mi nie jaw ny mi,
ob słu gą se kre ta ria tu, za o pa trze niem,
in for ma ty ką, ar chi wum. Dba ją też
o czy stość i po rzą dek w po miesz -
cze niach służ bo wych. Sta no wią pro-
 fe sjo nal ne za ple cze lo gi stycz ne i wy-
 ko nu ją pra cę, któ ra jest nie o dłącz nym
ele men tem sta bil ne go fun kcjo no -
wa nia jed nost ki. Choć nie no szą po-
 li cyj ne go mun du ru, ich mi sją jest rów-
 nież służ ba wo bec i dla lu dzi. 
Wszyst ko wska zu je na to, że jesz cze
w tym ro ku ru szy bu do wa no wej sie-
 dzi by jed nost ki, pro fe sjo nal nie do-
 sto so wa nej do na szych po trzeb
i uni j nych stan dar dów. Tym cza sem
to co za pla no wa ne, w miej my na-
 dzie ję nie o dleg łej cza so wo per-
 spek ty wie, mo że my po dzi wiać na
zdję ciach. Choć obec nie kom pleks
bu dyn ków sta no wią cych na szą
głów ną ba zę nie pre zen tu je się oka-
 za le – we wnątrz jest nam bar dzo cia-
s no, po miesz cze nia wy glą da ją nie-
 zbyt este tycz nie, gdyż wię ksze re-
 mon ty mi ja ją się z ce lem, ob słu gu -
je my in te re san tów w ma ło kom for -
to wych wa run kach – atmo s fe ry,
w któ rej pra cu je my, moż na nam
tyl ko po za zdro ści. Przy cho dzi my
do pra cy z ocho tą, czu je my się
sza no wa ni i do ce nia ni. Sta no wi my
zgra ny i zin te gro wa ny zes pół, a gdy
po ja wia ją się ludz kie prob le my, któ-
 rych nie spo sób uni k nąć, nie za mia-
 ta my ich pod przy sło wio wy dy wan. 

asp. szt. An na Koz łow ska
ofi cer pra so wy KPP w Lip nie

St. asp. Radoslaw Osiński (drugi od prawej).

?????
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Co ro ku na no wo two ry krwi
za pa da w Pol sce ok. 10 tys.
osób. Ich le cze nie jest moż-

 li we dzię ki po stę po wi me dy cy ny,
ale i tak wciąż naj lep szym le kar -
stwem jest szpik kost ny.
Szpik kost ny po sia da każ dy z nas,
jed nak po ten cjal nych daw ców
wciąż jest za ma ło. Cho ciaż świa do-
 mość spo łe czeń stwa w za kre sie
wie dzy o szpi ku wzra sta, w dal szym
cią gu co dru gi cho ry na bia ła czkę
nie znaj du je daw cy. Że by ura to wać
oso bę cho rą na bia ła czkę, trze ba
zna leźć daw cę szpi ku o zgod nych
an ty ge nach HLA (ang. hu man le u -
ko cy te an ti gens), czy li an ty ge nach
zgod no ści tkan ko wej, co jest bar dzo
trud ne; praw do po do bień stwo zna-
 le zie nia daw cy jest mniej sze niż
1:20 000. Tak więc każ da oso ba wpi-
 sa na w re jestr daw ców to wię ksze
praw do po do bień stwo ura to wa nia
ko muś ży cia.
Obec nie w Pol sce dzia ła 6 ban ków
daw ców szpi ku kost ne go. Naj młod-
 szym i naj in ten syw niej po zy sku ją -
cym daw ców jest Fun da cja DKMS
Ba za Daw ców Ko mó rek Ma cie rzy -
stych. Dru gim pod wzglę dem ob ję-
 to ści ba zy da nych i in ten syw no ści
pro wa dzo nych re kru ta cji jest Cen-
 tral ny Re jestr Nie spo krew nio nych
Daw ców Szpi ku i Krwi Pę po wi no wej
dzia ła ją cy przy Po ltran splant. Po za
ni mi w na szym kra ju dzia ła ją: Kra-
 jo wy Bank Daw ców Szpi ku przy
Dol no ślą skim Cen trum Trans plan -
ta cji Ko mór ko wych, Fun da cja Prze-
 ciw ko Le u ke mii, In sty tut He ma to -
lo gii i Trans fu zjo lo gii oraz Fun da cja
Urszu li Ja wor skiej. Wszyst kie dzia-
 ła ją ce w Pol sce re je stry daw ców
szpi ku na le żą do mię dzy na ro do -
we go sto wa rzy sze nia BMDW – Bo-
 ne Mar row Do nor Worldwi de. Dzię-
 ki te mu oso by upraw nio ne do wy-
 szu ki wa nia daw ców zgod nych bior-
 com w świa to wej ba zie da nych
mo gą w krót kim cza sie prze szu kać
za so by wszyst kich ban ków daw ców
szpi ku za re je stro wa nych w sto wa -
rzy sze niu. Jesz cze na po cząt ku
2010 r. w pol skich re je strach daw-
 ców szpi ku wpi sa nych by ło ok. 30
tys. daw ców. Dziś ta licz ba jest po-
 nad trzy ra zy wię ksza. Nie wąt pli wie

to za słu ga wszyst kich osób, po dej-
 mu ją cych ak tyw ne dzia ła nia upo-
 wszech nia ją ce wie dzę na te mat,
jak zo stać po ten cjal nym daw cą
oraz or ga ni zu ją cych ak cje, pod-
 czas któ rych moż li we jest za re je -
stro wa nie się w ba zach daw ców
szpi ku. Wśród tych osób są rów nież
ce le bry ci – pol skie ba zy daw ców
szpi ku znacz nie „wzbo ga ci ły się”
dzię ki wo ka list ce Do ro cie Rab czew-
 skiej, któ ra za an ga żo wa ła się w po-
 moc w wy ni ku cho ro by na rze czo -
ne go. Jej dzia łal ność szyb ko prze-
 kro czy ła jed nak ra my pry wat ne go
dra ma tu. Do da wie lo krot nie pod kre-
 śla ła, jak nie wie le po trze ba, że by
ura to wać ko muś ży cie. Ak tyw nie
wspie ra dzia ła nia Fun da cji DKMS.
Dzię ki jej ape lom w me diach oraz
pod czas kon cer tów w ba zie daw-
 ców szpi ku za re je stro wa ło się kil ka-
 dzie siąt ty się cy osób.
Oprócz ta kich spek ta ku lar nych
zja wisk, wie le osób dzia ła ano ni -
mo wo – ich ak tyw ność i za an ga -
żo wa nie są nie do prze ce nie nia,
gdyż to właś nie oni sto ją za or ga -
ni za cją tzw. dni daw cy szpi ku
– czy li wy cho dzą z ini cja ty wą do lu-
 dzi, ma jąc świa do mość, że te go ro-
 dza ju pra ca u pod staw jest klu czo-
 wa i nie zbęd na. Ta kie oso by są tak-
 że w na szym gar ni zo nie: Adrian

Sko wroń ski, po li cjant z ogni wa
pa tro lo wo-in ter wen cyj ne go KMP
w Gru dzią dzu, był po my sło daw cą
Gru dziądz kie go Dnia Daw cy Szpi-
 ku. Od był się on 28 paź dzier ni ka
ubieg łe go ro ku, a do je go zo or -
ga ni zo wa nia włą czy ła się fun da cja
oraz pre zy dium ZT NSZZ Po li -
cjan tów przy KMP w Gru dzią dzu.
W cha rak te rze wo lon ta riu szy wzię-
 ło udział 20 uczniów Zes po łu Szkół
Me dycz nych w Gru dzią dzu, sze-
 ściu ra tow ni ków me dycz nych oraz
le karz. Wszyst kie te oso by, co
pod kre śla Adrian Sko wroń ski, po-
 ma ga ły, nie bio rąc za to ani zło tów-
 ki i po świę ca jąc swój czas wol ny.
Jed nym z po wo dów, dla któ rych
fun kcjo na riusz zde cy do wał się na
or ga ni za cję przed sięw zię cia, był
fakt, iż te go ro dza ju ak cji ni gdy nie
by ło w Gru dzią dzu, a kie dy sam
chciał zo stać za re je stro wa ny w ba-
n ku daw ców szpi ku, mu siał je-
 chać do od da lo ne go o 60 km To-
 ru nia. Ak cja za koń czy ła się peł nym
suk ce sem; or ga ni za to rzy li czy li,

że w cią gu ca łe go dnia uda się za-
 re je stro wać ok. 100 osób, pod czas
gdy licz ba ta wzro sła do 422, co
sta no wi swo i sty re kord dla te go ty -
pu ak cji. We dług Adria na Sko wroń-
 skie go ta kie przed sięw zię cia po-
 win ny być prze pro wa dza ne w ka-
ż dym wię kszym mie ście, i to nie-
 jed no krot nie. Na le ży rów nież kłaść
na cisk na ce le edu ka cyj ne, by lu-
 dzie prze sta li oba wiać się prze-
 szcze pów, a tak że oba lać pew ne
mi ty, jak np. ten o po bie ra niu szpi-
 ku z rdze nia krę go we go. Pod czas
ak cji w Gru dzią dzu każ da oso ba
przed re je stra cją w ba zie mia ła
moż li wość roz mo wy z przed sta -
wi cie lem Fun da cji DKMS, a wszy-
 scy za re je stro wa ni zo sta li uświa do-
 mie ni od noś nie za sad po bie ra nia
szpi ku, tak aby zmi ni ma li zo wać ry-
 zy ko wy co fa nia się po ten cjal ne go
daw cy, gdy oka że się on czy imś
„ge ne tycz nym bliź nia kiem”. Aby
za re je stro wać się w ba zie daw ców 
szpi ku, trze ba od dać za led wie
4 mi li li try krwi do ba da nia. Moż li wa
jest re je stra cja w do mu po przez
wy peł nie nie for mu la rza re je stra -
cyj ne go na stro nie www.dkms.pl.
W tym przy pad ku otrzy mu je się pa-
 łe czki, któ ry mi po bie ra się śluz
z ja my ustnej, a na stęp nie od sy ła
się je do fun da cji. To nie wie le, by
dać ko muś szan sę na no we ży cie.
I rów nież nie tak wie le trze ba, by
umoż li wić lu dziom da nie tej szan-
 sy in nym. – W każ dym Po la ku
jest chęć po mo cy, tyl ko nie każ de-
 mu stwo rzo no ku te mu wa run ki
– kon klu du je Adrian Sko wroń ski. 
W śla dy Gru dzią dza po szedł Żnin.
Czło nek Za rzą du Te re no we go
NSZZP przy KPP w Żni nie, Ja cek
Kot, za i ni cjo wał Dzień Daw cy Szpi-
 ku – 6 grud nia 2010 r. pol skie ba -
zy daw ców wzbo ga ci ły się o ko lej-
 ne 142 oso by. 
Bio rąc pod uwa gę ska lę zja wi ska
za cho ro wal no ści na bia ła czkę oraz
fakt nie wiel kich na kła dów, ja kie
mu si po nieść po ten cjal ny daw ca,
niech każ dy z nas po sta wi so bie
py ta nie: mo że na stęp nym za re je -
stro wa nym po wi nie nem być ja?

Joanna Napiórkowska

Szpik = życie

Zanim zostaniesz dawcą szpiku, musisz oddać krew
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NA NOWOTWORY KRWI ZAPADA
W NASZYM KRAJU OK. 10 TYS.
OSÓB ROCZNIE. KAŻDA OSOBA
WPISANA W REJESTR DAWCÓW
TO SZANSA NA URATOWANIE
KOMUŚ ŻYCIA
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Przed na mi ko lej na edy cja
mo to ro wych za wo dów pod
na zwą „Uni form Mo tor Ral-

 ly”, or ga ni zo wa nych przez za rząd
głów ny Mun du ro we go Klu bu Mo-
 to ro we go Rze czy pos po li tej Pol-
 skiej oraz Sek cję Pol ską Mię dzy -
na ro do we go Sto wa rzy sze nia Po li-
 cji (IPA). Ho no ro wy pa tro nat nad
im pre zą ob ję li: Ko men dant Głów-
 ny Po li cji, pre zy dent In ter na tio nal
Po li ce As so cia tion, pre zy dent In ter-
 na tio nal Po li ce Mo tor Cor po ra tion
oraz pre zes Pol skie go Związ ku
Mo to ro we go. Co rocz na im pre za
przy cią ga przed sta wi cie li wię kszo-
 ści służb mun du ro wych. W ogól -
no pol skich mi strzo stwach w 2010 r.
wzię ło udział po nad 40 za wod ni -
ków i 20 dru żyn. Ty tu ły mi strzow -
skie uda ło się wy wal czyć rów nież
ku jaw sko-po mor skim po li cjan tom.
W kla sy fi ka cji in dy wi du al nej II miej-
 sce za jął mł. asp. Krzysz tof Ro go -
ziń ski z ko men dy po wia to wej w Ry-
 pi nie, a w kla sy fi ka cji dru ży no wej
po raz dru gi z rzę du mi strza mi Pol-
 ski zo sta ła eki pa z ko men dy po wia-
 to wej w Brod ni cy. W tym ro ku
w ra mach mię dzy na ro do wych mi-
 strzostw pla no wa ny jest udział
klu bów z ca łej Eu ro py. 

In te gra cja 
służb mun du ro wych
Or ga ni za to rzy za wo dów za pra sza -
ją eki py róż nych służb do ry wa li za -
cji pod ha słem wspól nej za ba wy, in-

 te gra cji śro do wi ska mun du ro we -
go, a prze de wszyst kim pro pa go -
wa nia bez pie czeń stwa ru chu dro go-
 we go. Im pre za sa mo cho do wo-
mo to ro wa mo że być tak że świet ną
for mą spor to wej ak tyw no ści i tre nin-
 giem tech ni ki ja zdy. W mi strzo -
stwach mo gą wziąć udział fun kcjo -
na riu sze w służ bie czyn nej oraz
eme ry ci: po li cji, CBA, CBŚ, Woj ska
Pol skie go, stra ży po żar nej, stra ży
gra nicz nej, Służ by Wię zien nej, stra-
 ży miej skiej, Służ by Ochro ny Ko lei,
po li cji skar bo wej i in nych służb pa-
 ra mi li tar nych oraz człon ko wie IPA,
IPMC, Mun du ro we go Klu bu Mo to -
ro we go RP oraz klu bów zrze szo -
nych w PZM. Współ za wod nic two
tak wie lu śro do wisk bę dzie sprzy ja-
 ło wy mia nie do świad czeń i two rze -
niu par tner stwa, tym ra zem tak że
w wy mia rze mię dzy na ro do wym. 

Eli mi na cje wo je wódz kie
Fi nał mi strzostw po prze dzą eli mi -
na cje wo je wódz kie, któ rych or ga -
ni za to rem są re gio ny MKM RP oraz
gru py wo je wódz kie IPA Sek cja Pol-
 ska przy udzia le za rzą dów okrę go -
wych PZM. Eli mi na cje mu szą zo stać
za koń czo ne do 20 sierp nia 2011 r. 
W ra mach kla sy fi ka cji dru ży no wej
zes pół mu si zgło sić mi ni mum
dwóch, a mak sy mal nie trzech
za wod ni ków. Na wy nik za ło gi
skła da się su ma dwóch naj lep -
szych re zul ta tów. Gru py wo je -
wódz kie IPA mo gą zgło sić do
udzia łu w fi na le mak sy mal nie
dwie za ło gi dwu o so bo we, nato -
miast sek cja kra jo wa i sek cje za-
 gra nicz ne IPA oraz klu by zrze szo-
 ne w IPMC – je den zes pół dwu o -
so bo wy. Wy ni ki eli mi na cji wo je -

wódz kich oraz zgło sze nia uczest-
 ni ków fi na łu, rów nież za gra nicz -
nych, na le ży prze ka zać do dnia 
1 wrześ nia 2011 r. do za rzą du
głów ne go MKM RP.

Fi nał w To ru niu
Spor to wa ry wa li za cja, wiel kie emo-
 cje i nie zwy kły po kaz róż nych
tech nik ja zdy – na to wszyst ko mo-
 że my li czyć pod czas fi na łu Mię dzy-
 na ro do wych Mo to ro wych Mi-
 strzostw Służb Mun du ro wych „Uni-
 form Mo tor Ral ly”, któ ry od bę dzie
się 17 i 18 wrześ nia 2011 r. w To-
 ru niu. Fi na li ści w trak cie za wo -
dów przy sta dio nie żuż lo wym Mo-
 to a re na bę dą mu sie li wy ka zać się
umie jęt no ścią tra fie nia w dzie siąt -
kę z pi sto le tu spor to we go oraz nie-
 zwy kłą spraw no ścią w pro wa dze -
niu sa mo cho du, mo to cy kla i qua -
da. Star tu ją cy po ka żą rów nież, jak
so bie ra dzą za kie row ni cą na pły-
 cie po śli zgo wej czy na tro le jach.
Już we wrześ niu oka że się, kto zo-
 sta nie Mię dzy na ro do wym Mi-
 strzem Mo to ro wym Służb Mun-
 du ro wych, Mię dzy na ro do wym Dru-
 ży no wym Mi strzem Mo to ro wym
Służb Mun du ro wych oraz Naj lep -
szym Strzel cem. Or ga ni za to rem
wiel kie go fi na łu jest za rząd głów-
 ny Mun du ro we go Klu bu Mo to ro -
we go RP.
Szcze gó ło wy re gu la min jest do-
 stęp ny na stro nie:
www.mkmrp.org.pl

Małgorzata Dobrosielska
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Międzynarodowe Motorowe Mistrzostwa Służb Mundurowych Polskiego Związku Motorowego

„Uniform Motor Rally” 2011
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Że by osią gnąć suk ces, mu si -
my prze de wszyst kim wie-
 dzieć, ja ki ten suk ces ma

być. Czy chce my schud nąć, prze-
 stać pa lić, za cząć sy ste ma tycz nie
ćwi czyć na si łow ni itp. Je śli już zde-
 cy du je my, cze go pra gnie my, 
to war to spi sać na sze ma rze nia
i sfor mu ło wać ce le we dług po niż -
szych wska zó wek: 
� Okre ślaj ce le w spo sób po zy -
tyw ny – za pi suj to, co chcesz
mieć, osią gnąć, a nie to, cze go nie
chcesz: Chcę być zdro wy (za-
 miast: nie chcę cho ro wać.). Chcę
być sil ny (za miast: nie chcę być
sła by) itp.
Pa mię taj, że nasz umysł przy cią ga
to, o czym naj czę ściej my śli my.

� Za pi suj cel w cza sie te raź niej -
szym – Czu ję się świet nie, sy ste -
ma tycz nie ćwi czę na si łow ni, itp.
� Okre ślaj ce le w kon kret ny, pre-
 cy zyj ny spo sób – je śli np. chcesz
mieć miesz ka nie – określ wiel-
 kość miesz ka nia, roz kład po miesz-
 czeń, wy o braź so bie, jak je urzą-
 dzisz, ja kie go ko lo ru bę dą ścia ny
itp. 
� Wy zna czaj do kład ny ter min
osią gnię cia da ne go ce lu – np. 25
mar ca 2012 r.
� Zba daj, czy cel jest eko lo gicz -
ny – za sta nów się nad tym, czy re-
 a li za cja two je go ce lu nie za szko dzi
to bie lub in nym oso bom. Czy two-
 je in ten cje są czy ste? 
� Sprawdź, ja ki mi za so ba mi dys-
 po nu jesz – zna jąc włas ne moż li -
wo ści, umie jęt no ści, ka pi tał, wie-
 dzę itd., bę dziesz wie dział, jak
dłu gą dro gę masz do prze by cia
i jak roz ło żyć si ły. 
� Na pisz, ja kie dzia ła nia wy ko -
nasz, aby za po cząt ko wać osią-
 gnię cie two je go ce lu. Określ,

kie dy i jak to wy ko nasz! 

� Co dzien nie wy ko nuj ja kieś dzia-
 ła nie, któ re bę dzie zbli żać cię do
osią gnię cia ce lu. Pa mię taj, że le piej
dzia łać sy ste ma tycz nie, ma ły mi
kro czka mi niż wiel ki mi sko ka mi.
Pa mię taj, że na wet naj wię kszy cel
moż na roz bić na mniej sze i osią-
 gać je po ko lei (naj le piej do każ de-
 go z tych ka wał ków wy zna czyć
kon kret ną da tę re a li za cji). 
� Za pi suj, co zy skasz, je że li osią-
 gniesz swój cel – opisz kon kret nie
po czym po znasz, że osią gną łeś
suk ces. Wy mień jak naj wię cej ta-
 kich rze czy. Po czuj, zo bacz, usłysz
ko rzy ści, ja kie da je suk ces.
� Wy bie raj ce le mo ty wu ją ce i za-
 leż ne od cie bie – czy sam je steś
w sta nie go osią gnąć? Pa mię taj, że
w im wię kszym pro cen cie cel za-
 le ży od cie bie, tym wię ksze praw-
 do po do bień stwo, że go osią-
 gniesz! Za dbaj, abyś dą żył do je -

go re a li za cji z przy jem no -
ścią, en tu zjaz mem i pa sją.
� I osta t nie: Dbaj o sie-
 bie! Ni gdy nie poz wól,

że by co-
 kol wiek, łącz nie z ce la mi,

któ re so bie wy zna czy łeś,
szko dzi ło two je mu zdro wiu
i do bre mu sa mo po czu ciu.

A oto ćwi cze nie (zrób je te-
 raz), któ re umoż li wi prak-

 tycz ne za sto so wa nie
p o  w y ż  s z y c h

wska zó wek.
Me to da trzech
k r o  k ó w
w osią ga niu
s u k  c e  s ó w

– bu rza my śli (zwa na też me to dą 20
po my słów by Earl Nig htin ga le).
Krok 1.: Weź kar tkę pa pie ru i na-
 pisz u gó ry stro ny swój cel w po-
 sta ci py ta nia np.: Co mo gę zro bić,
aby zrzu cić 5 ki lo gra mów w cią gu
3 mie się cy? Co mo gę zro bić, aby
rzu cić pa le nie w cią gu mie sią ca?
Co mo gę zro bić, aby wy je chać
z ro dzi ną na wa ka cje nad mo rze?
Krok 2.: Te raz na pisz na kar tce mi-
 ni mum 20 od po wie dzi. Nie 10,
nie 15 ani nie 19. Mu si ich być przy-
 naj mniej 20! Mo żesz na pi sać wię-
 cej. Pier wsze od po wie dzi bę dą
przy cho dzi ły ła two, ko lej ne co raz
trud niej. Wy my śle nie osta t nich
mo że być bar dzo cięż kie, ale o to
cho dzi! Im cię żej, tym le piej dla cie-
 bie! Im bar dziej wy si lisz swo ją
kre a tyw ność, tym lep sze otrzy-
 masz roz wią za nia. Cza sem by wa
tak, że osta t nia od po wiedź jest naj-
 lep sza. Je śli każ dy dzień roz pocz-
 niesz od za sta no wie nia się nad od-
 po wie dzia mi, przez ca ły dzień bę-
 dziesz utrzy my wać stan wy so kiej
kre a tyw no ści. 
Krok 3.: Wy bierz przy naj mniej
jed ną od po wiedź i na tych miast
po dej mij dzia ła nie! Sa mo zro bie nie
ćwi cze nia nic nie zmie ni. Po dej mij
te raz dzia ła nie! 

Osią ga nie ce lów nie wąt pli wie
kształ tu je na szą oso bo wość i sil ną
wo lę. To dzię ki nim zdo by wa my
coś w ży ciu, czu je my smak suk ce-
 su. Jed no cześ nie uczy my się po-
 ko ny wać prze ciw no ści i włas ne
sła bo ści, a co za tym idzie, uni kamy
lub uod por nia my się na po raż ki.

Opra co wa ła: 
pod insp. El żbie ta Sa dzi kow ska

sek cja psy cho lo gów KWP
w Byd gosz czy

Wielu ludzi na świecie nieustannie marzy o tym, aby poczuć kiedyś smak sukcesu. Wielu też zastanawia się, jak to
możliwe, że jedni osiągają to, czego pragną, zaś inni ponoszą klęskę, która prowadzi do smutku, rozczarowania 
i niechęci do podejmowania prób zmiany czegokolwiek na lepsze.
Urzeczywistnienie marzeń zależy od tego, czy potrafisz marzyć, jasno określając cele, za którymi będziesz podą-
żał, z absolutną wiarą w ich realizację.

Jak osiągać cele?
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In spi ra cją do ar ty ku łu by ła książ ka A. Śmi-
 giel skie go „Pod ą żaj za ma rze nia mi” oraz ar-

 ty ku ły na te mat „ Jak osią gać ce le?” za-
 miesz czo ne w in ter ne cie i li te ra tu rze psy-

 cho lo gicz nej.
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Sprawozdawczość w policji
sporządzana była głównie w
formie papierowej, ale od przy-

szłego roku zostanie wprowadzony
System Elektronicznej Sprawozdaw-
czości, który całkowicie wyeliminuje
dotychczasowy obieg dokumentów.
SESPol w swoim zakresie obejmie
sprawozdawczość wynikającą z: 
- Zarządzenia 254 Komendanta Głów-
nego Policji z dnia 17 marca 2010
roku w sprawie planowania strate-
gicznego, sprawozdawczości i oceny
pracy policji wraz z nowelizacją,
- Zarządzenia nr 768 Komendanta
Głównego Policji z dnia 14 sierpnia
2007 roku w sprawie form metod wy-
konywania zadań przez policjantów
pełniących służbę patrolową oraz ko-
ordynacji działań o charakterze pre-
wencyjnym wraz ze zmianami, 
- Zarządzenia 609 Komendanta Głów-
nego Policji z dnia 25 czerwca 2007
roku w sprawie sposobu pełnienia
służby na drogach przez policjantów,
- Zarządzenia 528 Komendanta Głów-
nego Policji z dnia 6 czerwca 2007

roku w sprawie form i metod wykony-
wania zadań przez dzielnicowego i
kierownika rewiru dzielnicowych wraz
ze zmianami.
SESPol zawiera 51 formularzy do
wprowadzania danych. Dzięki zgro-
madzonym i przechowywanym infor-
macjom można będzie wygenerować
59 raportów z dowolnego okresu
sprawozdawczego, na każdym
szczeblu organizacyjnym policji. Sys-
tem umożliwi także dostęp do archi-
walnych zestawień oraz weryfikację
wprowadzonych danych na poszcze-
gólnych etapach opracowania infor-
macji statystycznej. 
Obecnie w Komendzie Głównej Policji
trwają prace modernizacyjne i legisla-
cyjne dotyczące zasad funkcjonowa-
nia systemu.
SESPol będzie aktywny wyłącznie w
sieci PSTD. Aktualnie dostępna jest
wersja testowa, gdzie na forum
można zgłaszać wszelkie uwagi i su-
gestie dotyczące poprawności funk-
cjonowania poszczególnych aplikacji.

kom. Violetta Grzesiewska 

Bydgoski Festiwal Nauki na
dobre zagościł w regionie
jako jedna z największych

cyklicznych imprez. Bogaty pro-
gram festiwalu zapewnia połą-
czenie sił trzech uczelni: Uniwer-
sytetu Kazimierza Wielkiego, Uni-
wersytetu Technologiczno-Przy-
rodniczego i Wyższej Szkoły Go-
spodarki w Bydgoszczy oraz licz-
nych partnerów. Ideą przedsię-
wzięcia jest popularyzacja osią-
gnięć naukowych i technicznych,
a także rozbudzenie zaintereso-
wania kulturą i sztuką. Festiwalo-
we propozycje przyciągają swoją
atrakcyjnością całe rodziny, a tak-
że grupy szkolne. W czasie trwa-
nia imprezy, mieszkańcy regionu
mają okazję do pogłębienia swo-
jej wiedzy dzięki różnorodnym for-
mom prezentacji: wykładom,
warsztatom, pokazom, ekspery-
mentom, i wielu innym. Jak co
roku, partnerem tegorocznej edy-
cji jest również kujawsko-pomor-
ska policja. Podczas uroczystej 
inauguracji w siedzibie TVP 
w Bydgoszczy zaplanowano m.in.
pokaz tresury psów służbowych
Komendy Miejskiej Policji w Byd-
goszczy oraz pokaz sportów wal-
ki, samoobrony i technik inter-
wencji przygotowany przez poli-

cjantów z wydziału kadr i szkole-
nia komendy wojewódzkiej. Nie
zabraknie również treści profilak-
tycznych. Podczas pokazu ko-
mendy miejskiej pod tytułem „Pre-
wencja przestrzenna – wspoma-
ganie pracy policji” zaprezento-
wany zostanie specjalistyczny
sprzęt: Mobilne Centrum Monito-
ringu, ambulans kryminalistycz-
ny i radiowóz do obsługi zdarzeń
drogowych, a Wydział Ruchu Dro-
gowego KWP w Bydgoszczy
przedstawi filmy z zakresu bez-
pieczeństwa w ruchu drogowym.
Ponadto w ramach tegorocznych
Dni Nauki ogłoszony został kon-
kurs pod hasłem „Policja w obiek-
tywie”. To wspólna inicjatywa Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji w
Bydgoszczy i Muzeum Fotografii
Wyższej Szkoły Gospodarki. Kon-
kurs ma charakter zamknięty i zo-
stał skierowany do funkcjonariu-
szy, pracowników policji oraz stu-
dentów UKW, UTP i WSG. Pre-
zentacja prac laureatów odbędzie
się podczas wystawy pokonkur-
sowej w Wyższej Szkole Gospo-
darki i w Komendzie Wojewódzkiej
Policji. Szczegóły dotyczące fe-
stiwalu są dostępne na stronie:
www.festiwal.ukw.edu.pl.

Małgorzata Dobrosielska

SESPol 

Policja w obiektywie
konkurs fotograficzny
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FELIETON � STANISŁAW SZELC

Każ da przy zwo i ta baj ka za czy -
na się tak: daw no, daw no te -
mu... a po tem już po le cia ło. No
to i ja tak roz pocz nę. 
Daw no, daw no te mu ma te ma -
ty cy Ma jów ob li czy li, że w 2012
ro ku na stą pi ko niec świa ta. Ta
dwu nast ka jest nie po ko ją cą licz-
 bą. Wszy scy, no pra wie wszy-
 scy, pa mię ta my, że po czą tek
koń ca Na po le o na miał miej sce
w dwu na stym ro ku dzie więt na -
ste go wie ku, kie dy to Wiel ka Ar-
 mia ru szy ła na Mosk wę...
Pra wie do kład nie za rok (2012!)
w Pol sce i na Ukra i nie od bę dą
się mi strzo stwa Eu ro py w ko pa -
nej pił ce. W mia stach, któ re bę -
dą gos po da rza mi tej im pre zy,
trwa ją go rą czko we przy go to -
wa nia i gi gan tycz ne ro bo ty.
Ogrom tych prac jest im po nu -
ją cy, po rów nać je moż na do
okre su od bu do wy kra ju tuż po
woj nie, kie dy ca ły Na ród, czę sto
go ły mi rę ka mi, dźwi gał Pol skę
z wo jen nych ru in. Sta dio ny, por-
 ty lot ni cze, ho te le i pro wa dzą ce
do nich dro gi ros ną w oczach;
jest to po wód do du my. 
Cza sa mi jed nak śni mi się w no-
 cy ta ki kosz mar ny ob ra zek. Ja kiś
Fran cuz, czy też z prze pro sze -
niem Włoch, w przer wie mię dzy
me cza mi, wpa da na po mysł kra-
 joz naw czej wy cie czki. Wy czy ta
gdzieś, głu pek je den, że sto ki lo -
me trów od Wroc ła wia są gó ry,
któ re war to zo ba czyć. Idzie na
dwo rzec ipo go dzin nych per trak-
 ta cjach z Panią ka sjer ką, usta li że
miej sco wość do któ rej chce do-
 je chać, na zy wa się Szklar ska Po-
 rę ba, anie Scklar cki Po rba. Ku pu-
 je bi let i po trzech go dzi nach do-
 cie ra do Świe ra do wa, gdyż 
w pun kcie in for ma cyj nym sie-
 dzia ła oso ba, któ ra przy pad ko wo
nie zna ła żad ne go ob ce go ję zy ka.
No ale nie ża ło wał, gdyż Świe ra -
dów jest rów nie pięk ny jak Szklar-
 ska. Jak ten cu dzo zie -
miec jest choć tro-
 chę roz gar nię ty,
to w po bli skiej
cze skiej knaj-
 pie mo że coś
zjeść i na pić
się zna ko -
mi te go pi -
wa. Po po-
 wro cie do
ho te lu (póź -

ną no cą au to sto pem, bo wie czo-
 rem po cią gi nie jeż dżą) opo wie
kum plom, jak faj nie by ło w Sy co -
wie. Mo że się zda rzyć, że tra fi się
nam ki bic ka mi ka dze, któ ry przy-
 je dzie do nas włas nym sa mo -
cho dem. Kie dy zje dzie z pięk nej,
no wej au to stra dy na dro gę lo kal-
 ną, pa rę ki lo me trów za mia stem
uszko dzi so bie wa hacz al bo na-
 wet urwie za wie sze nie, bo Oni, ci
cu dzo ziem cy, ni jak nie ku ma ją, że
jak jest szo sa, to wszo sie jest rów-
 nież dziu ra. Ta z po zo ru pa skud -
na przy go da bę dzie jed nak mia-
 ła szczę śli we za koń cze nie, gdyż
spot ka życz li we go i go ścin ne go
kra jow ca, któ ry młot kiem na pro -
stu je mu wa hacz, przy spa wa za-
 wie sze nie i po zna Go ze swo ją
pięk ną, jak wszyst kie Po lki, cór ką.
Za raz, za tem to, co na pi sa łem na
po cząt ku, że śni mi się kosz mar -
ny ob ra zek, to ja kaś bzdu ra. Ki-
 bi ce zEu ro py, ana wet świa ta, wy-
 ja dą od nas za chwy ce ni, gdyż
cze ka ją ich po zas por to we atrak-
 cje, o ja kich im się nie śni ło. Ma -
ło te go. Je śli bę dą mie li szczę ście,
to mo gą przejść przy śpie szo ny
kurs li te rac kiej pol szczyz ny sta dio-
 no wej. Nie bę dzie to ja kiś prze mą-
 drza ły wy wód Pro fe so rów Miod-
 ka al bo Bral czy ka. Wy star czy
kon takt z Pa nem „Sta ru chem”,
wo dzi re jem Pa nów Ki bi ców
z wio ski War sza wa, któ ry pięk ną
pol szczyz ną po in for mu je Go,
że „sta dion to nie jest miej sce dla
ja kichś, k…a, od pi co wa nych
ma ło la tek, dla ja kichś dłu go -
wło sych, k…a, pa zi, dla ja kichś,
k…a, ga mo ni. Jak wi dzisz, że
ko le ga obok cie bie nie śpie wa,
to zaj…b mu w łeb. Weź te go
mon go ła w łeb jeb…j. Weź go,
do cie bie mó wię. Po słu chaj: wy-
 pier…j, jak nie chcesz śpie wać,
bo ci zaj…ę w łeb za raz”. Tak
życz li wa per swa zja spo wo du je,
że ki bic z Włoch za śpie wa pol-

 ski hymn w su a hi li,
choć by na wet

wcześ niej nie
znał te go ję zy -
ka. A gdy by
się opie rał, to
Pan „Sta-
 ruch” al bo in -
ny in te lek tu a -
li sta zaj... mu
w łeb. Bę dzie
pięk nie... 

Kulturalne EURO 2012 saTyryKa
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